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Wynośifz prožno tronem innych Mużo BA 
Godnieyfzy wynieśienia DEBOLICH Lew żwawy. 
Lew męftwa znakiem w boiu;czuynosci ná trwogi, 
Łefkawy na pokorę, ná nieflufzność frogi. | 
"Więc iezli Lwom natura Rządy zwierząt daie; 


Krolow wladza PAOLI ps fig dofłaie — _ 


HERSO VI ea 


4 
` © | 
3” e NŚ y 
N SEC 7 4 '6 ç Ó 
` / , 
Ë y 7 x 


AD 


l miiie; przymuľzony od Nikandra Tyrana, ná 
a *Poptzyfeżenielemuż wipolecznosci,w rządze= 


" nieTegoż przybywalrefil,obfitémi łżami za za. 
 bitego o plakany,y Dyrana iuż iuż ściągaiącego ` 
| doBe:ta rękę, trupem ściele, fam koronę y rzą 
dy Pańftwa od ultepuigcego chętnie Synowi 
yea, przyimuie. | 
s BRON Z, š Scypiona Maffeia, ” 
Cokolwitk zaś przydaie Scena okolicznoz - 
` | ŚciPoetycznym zwyczaiem czyni, na fuńda« 
menćie częścią Hiltoryi, częśćią oczywiltey ` 
a | Wiprawdch ludzkich podobności, |" sa 
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Peomer, as wy deka tront: e RENER #nówu ‘ae 
'Nikaodra Tyrana z wygnánia do rzgdow wezwany obtuduie. 2 
Irefil|Sya Peom:ra, afdziecity ftwa Endymionowi w paftulzey Pofłorze, ! ną. 
ataionie . oddany; z kad podrożlzy , abi Oyou irhier, Cami. A 
~ fobić, ani, żadnemu w Krolefiwie znaiąmy piebył ---— AGE 
Nikandet;. wydzierca 'Meffeńfkiego berła, * S ‘i z) 
Kadoryn, Syn Starizy Nikandra w kolibee iedney z refilem przez zag | 
krotki zoftayal, z kąd, doroztzy potym, łubo fisapaiqps A jos . 
kochał ferdecznie. Can >. 
Rodancs, młodfzy Syn tegoż, z natufy do fafłówośći fkloniy, 0 
potym dla teyze dobroci, Irefila choć nieznanego. . 
Amint, Xiąże udzielne, fkrycie fprzyiaiący | Peomerowi. .. 
Alipater, Pierwfzy Minifiet Kroleftwa , wierny, we wiżyfikim Nikaie 


drowi. 
Emiren, Senatorfkiego urodzeni, od Peomera jak za fyna ża, 


dla tego y nawygnaniu nierozdzielny odniegóż.  * 
Endymion, Sterulzek ;z pierwizych Panow tegoż Kroleftwa, dla Peor 
mera affektu,paftuchy nolzgcy poftaé, Irefila wierny firoży mnie” 


"many Ociec. 
Reifil, niniemany ‘Syn Endymiona, wrzecy tenże fam €0 refil, 


#agporov y Panow Mefleníkich przydaiemy, ear + 
Scena ná Pałacu Krolow Mejeśfieh 


ir a s a ` Dy jemy" 
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AKT PIERWSZY 
SCENA PIERWSZĄ 
Nikander, Alipater, 


Alip: [Utie ñáteczny wyrok: że Peomer, twoim 
e} Towarzyfzem zAfiedzie na Krolewfkim Tronie 2 
Nikan: Lekkie zdania odmianom podległe, nie Póńfkie 
Wyroki, Com umyslil, to pokąże fkutkiem. 
Dzifiay, albo ná tronie zśfiadaiącego 
Ze mną, ślbo pod kamięń wrzuconego, między 
< rupami, Peonrera uyrzy Mefenia: i 
Albo znowu. fzarlatem, ślbo krwią wylaną 
Zśrumieni fig ftarzec wybladły.. Alip: Nie przyimięfz 
Złym umyflem, co powiem, Nayiaśnieyfzy Panie 
Gdyby mnie ná ten flopien godności wynioflo 
Szczęście, na ktorym ciebie wialna ofadziłą 
Cnota; 24 godna śmiechu rzecz fądziibym, proźney 
( A Tror 


' 


AKT PIERWSZY, 
frofkliwości, co tobie” ñaie fie przyczyną 
Niezgody Meffeńczykow,: ktore unyśliłeś 

Tym. ukoić fpofobemi, fame’ przez fig z czafem 
Umilkngéby muśiały. Wiele czas! ‘odmienia, 

Co uśilność nie'mogła: W długim nie finaku 

Choć ku: nieprzyiaznemu Rządzey, trwać nie mogą - 
Poddśni; gdy’ go bać fię; władza; kochać, Pańfkie 
Przymufzśią przymioty. Nikan: Oinyliey fortunie 
Swoie powierza fzczęście, kto' czafow,. bez wlafiey 
Pracy; odimiany czeka.. Mnie’ moment naymnieyfży 
W utęfknieniu rowna fig wiekom, który tronu 
Ofiągnienie' opoźnia: Synom, y Koronę 

W przykry zamienia ciężar. Ktoz bowiem wefoło 
Tam Królewfkie fprawuie rządy, gdzie obłudne 
Oświadczenia, zmyślona boiagn’, przymufzone 
Poflufzeriftwo> Alip: Pozeyściu Peomera ( które 
Sędziwość, fprawowanie, y długie niewezaly 


- Pofpiefzaią ) niezgody uftang ; (wobodne 


Tobie, oraz potomftwu, w rządzeniu nśfłąpią, 

Czafy. Nikan: Niedozwalaycie tego Nieba! Poki 

Nie utwierdzi dla mnie, y potomftwa moiego 

Należytość do tronu; niech Żyie, nam lubo 

Obrzydły fłórzec. Wolę, chociaż z umartwieniem 

Moim, żywego trupa przez czas krotki cierpieć; 

Nid umorzoną z trupem utwierdzenia rządow 

Nadzieję > widzieć z żalem. Alip: Coż, gdy przywrocony 

Do pierwfzego honoru, zacięt(zym w uporze 

Pokaże fig Peomer? Nik: Bydź może. Pomyślniey 

Jednak rokować trzeba. Bo ktoż włalną nędzą 
Ł 


SCENA „PIERWSZA. 
Łafkawfzym ‘fig nie ñaie2 „Jeżeli zwierz dziki.. 
Ułożoną pofłurę „brać nó;fiebie must, 
Gdy w myśliwfką ;fieć wpadnie; .Peomer, „nie wątpię, 
Ze po dwunaftoletnim, wygnaniu (nd ktore | 
Z nśfzego byt pofłany fądu; gdzie od wfzyftkich 
Opufzczony, w więzieniu, y ofłatnim ięczał 


Ucitku ) .teraz nafzym wyrokiem, y niby 


Użaleniem nád .fiarcem „uwolniony z więzow, 


Do wfpolnych przypufzczony rządow, y ná jednym 


Ze mną zafiadaiący stronie, ;powólnieyfzy 


Do moich „będzie chęci: y lubo. przenikać 


Może, że w przywróceniu. tym nie zyfka więccy 
Procz mniemanego Króla tytułu, zupełna 


„Gdy przy mnie rządow „władza zoftanie ; iednakie 


Woli, trzymam, choć prożnym Królewfkiey „godnośgi 
Zafzczycać fig tytułem, niżeli «w nieflawnym ` 
Powtócnego .wygnapica imieniu, ofłatniey 


„Czekać w żalach godziny. -/Tak:tedy, ieżeli 


Chętnie, Jub <poniewolnie, publicznym obrządkiem 


Wipoleczng mnie, y „moim jnaftepcom ,utwierdzi 


Władzę; Pofpolftwo , zwierzchnym kontentuigce .fig 


Pozorem, śni glębiey ukryte głow.wyżlzych 


Scigaigce zamyfły, mieć będzie zadolyć, 
Ze zafiadaiącego na tronie obaczy + ` 
Peomera: „A wfzyfłkie że Kroleftwa rządy 
Ná mnie poleguć będą; tego Albo dociec 
Nie zdoła, ślbo choćby, poznało, poważzć. 
Muśi.. „Wyroki bowiem,‘ które z łafkawości 
Zalecenie mieć będą, pod moim imieniem 
š Aa i zy) Gło- 


AKT PIERWSZY ' 


'Głośić wfzędzie rozkażę: ktore okrucieńftwa 


Wzorem, zrażać od fiebie poddanych przychylność 
Zwykły, zá Peomera rozkazem te udam 

Wiożone: Tak za ferce fobie uymę wfżyftkich 

V tronu wzmocnię prawo. Alip: Więcey zferca życzę, 
Niżeli ięfpodzewam. Taki utwierdzenia 

Tronu fpofob, mym zdaniem, prędzey w grob zapędzi, 
Niżeli do Krolewfkiey wyniefie korony: 


: 


- Niebespieczeń ftw wzamyflach takich więcey liczyć, ` 


Niżeli fzczęścia. Nikan: Odłoż lękliwą na fironę ae 


"Trofkliwośc. Pierzchaigce ptaftwo, lada rozruch 


Strafzy, nie męfkie ferca. Ledwie by kto zażył, 
Fortuny, gdy by lada trudnośći od wfzczętych. 


„Odftralzyć fig pozwolił zamyfłow. My dotąd 


Pomyślną dla nas znaiąc fortune, y teraz 

Dolyé wzyfku odbierzem; gdy, choć by nic więcey 

"To wymożem nafłarcu: że Nam wiecznym prawem 
Ubefpieczy naftępftwo pewne do korony. 

A tak, gdy y przez ieden rodzay z Peomerem, 

Y przez ochotne niby za wfpoł Rządce berla 

Przybranie, wyniefionych nas natron obaczą 

Pograniczne kroleftwa; chwalić, nie uwłoczyć 

Szczęściu Nałzemu mufzą. Nadto --- Alip: Nie tak łatwo, 
W ośiągnieniu naybardziey korony y tronu, 
Omamienie, przez flaby pozor prawa, cierpią 
Panowie ziemfcy.. Głębiey przenika, kto zwyżfza 
Patrzy. Nik: Jak oko ludzkie; tak dowcip ztepicie 
Prędzey, niżeli doydzie; gdy nie maiąc dofyć 

Na pozorze, wfkrytości przenika. Dlaczego. - 
Mniey fig poftronnych lękam widzow, zktorych ne 
J 


SCENA PIERWSZA. 
Jedni krwią y domem złączeni ze mag, nie n£ fpofob 
Wyniefienia nafzego ná tron, lecz ná godność 
wWładnącego Kroleftwem, z ukontentowaniem 
Swoim obroco oczy. -Inni rozrzuconey 
Przez życzliwych powieści, o chętnym przyjęciu 
"Towarzyfza do rządow od famego fłarca; 
Powlzechuey dadzą wiarę flawie. Tym zaś, ktorych 
Przychylność ku ñárcowi, zá wydzierce Pańftwa 
Nieuwaźnie udawać mnie będzie; wzmocnioną 
Szablg ręka, zá mocny dowod prawa ftanie. 
A domowi, poddani, przyiaciele, Senat? === 
Sam powrot. z przykrych więzow ná tron Peomera, 
Kontentować tych chęci powinien. Lecz pokiż 


. Bezpotrzebnie mną trwożyć, y wypoyodzony 


Umyfł zalępiać będziefz? Emiren niedawno 


-O powolnym , ku nafzym chęciom, Peomera 


Umyśle mnie upewnił; Ja, com raz umyślił, 
Wykonać mufżę. Alip: Pańfkim iprzeciwiać fięrządom 
Nie poddanego rzecz ieft; Co moia powinność 
Wyciąga! po mnie, Bogow ( ktorzy powodzenie 


'Zamyflow przenikaią naylepiey ) gorąco 


Blagaé będę; ażebyś poznym| doświadczeniem 
Nie żałował zamyfłow. Nikan: Przyiacielu, Bogow 
Łafkawych ná nas zawfze mamy. Polegając ' 
Na tych pomocy, trzymam: że dzifiay, niżeli 

Słońce w podziemne zaydzie kraie, albo z prawa 
Do Mefleńfkiego tronu Nikandrowi, albo 

' życia ufłąpić musi Peomer. - = Idź, Bonzow 
Y naywyżfzych upomniy Kaplanow: śżeby 

A3 ;. Co 


AKT PIERWSZY. 
{Co do ofiar nálezy, wfzyfiko w gotowości 

Mieli. „Dziś dwoch Mónarchow, wzaiemną +przyfięgę 
„Jawnie czyniących fobie, ufłyfzą, ‘Pamigtay | 
'Oraz „wyrozuimieć: czy rofkazy ;Krolęwfkie 4 
'Ogłofzone po Mieście, Ażeby: ieżęli | 
Jaki ftałby fię rozruch, bez odwłoki, :bunty f 
Wzniecaigcych przed nami :ftawiono: :Y owfzem 
Zadnych złoczyńcow, -niechay. zamkowe nie fądzą 

Od tad "Grody, pokiby wprzod ;u nas nie ftaggt 
,Obwiniony. :Nie czuły „ślbowiem ná blifki ` 

Pożar, kto ifkrę z ręki. przez „innych przygafża: 
« „Niebefpieczeń ftwom zabiec naylępiey .potrafi 
„Kto ich okoliczności przenika. - - Peomer 

„Jednak wezwany pierwey, niech do nas pofpiefzy. 


A Be) spr “sd 
Alip: “Stawie na rozkaż, arca LECZ =, - pomniy: =_= 
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2 a 2 6 2 8 2 8 S 2 *Nikandrze; 

Coż ci to niepomyślnie wroży, wierny zawize 
Alipater? - -- Niefpulzczay iednak z dobrey, myśli 
Nikandrze, pomyślnieyfza otucha napełnia 

Serce. -- Miłości dowod w Alipatrze, zbytnia 
Trofkliwosé: z uprzeymości ku nam, coby widzieć 
Niechciał, tego, i&k gdyby iuż przytomne było, 
Leka fig. - - - O Bogowie! ieżeli fortuanym 
Skutkiem, ufzczęśliwicie zamyfły Nikandra2` 
Jlerazy, czyli dnia z nocą, czyli mocy. | - 


a b 


$CENA' TRZECIA“ 
Ze dniem ziównanie, Niebo odprawować bedzie;; 
Tyle razy po dwieście par dobrze tuczoniych: 
Wołow, oddawać będę: ná ofiarę. - -* Ale: 
Nadchodzącego widzę Peomera.- Teraz’ 
Co zniyślona przyiemność,--cokolwiek' obłudna 
Może łagodiiość, zażyć pottzeba. Zwyciężą 
Ta częfło ferce, ktore! furowość nie mogła. 


SCENA TRZECIA. 
NIKANDER, PEOMER. 


Nikan: FQ Lok kiedy?' tedyfz, pełen podeyréenia umyfi. 
4Peonicrze: ufpokoy,: urzucane, niby 
Falami, niefpokoyną* żwawością fęrdufzko. 
Fortunnieyczey iwobody nowinę przynolzę. 
Jeżli małą. u ciebie wiarę, ottzyinały. 
Zyczliwych tobie chęci? upewnieniu' memu“ 
Nie uwłocz, profzęs Łudzić mogą przyjaciele, 
Nie Krolowie: Podchlebftwo lub obłuda, z Krolow 
Powagą niezna związku. Peom* (a) budzić przyiaciele' 
Mogą, nie Monarchowie. Nikan: Towarżyfzem tronu 
Mieć ciebie pragnę. Zebyś wefpoł' ze mną: berłem 
Władnąt, nieodmienne fẹ chęci moie:: żeby” 
Powtornie Meffenia twoim podlegała 
Rządom, żebrząc do twoich: nog zemną: przypada.. 
Złoż tę, fmutney: żałoby pofępną: pofture,, 
Z wprafzaigcym fig zaowu: Krolewfkim fzkarłatem 
Przy- 
(a) Na boku powtarza z nåliniewaniem Jie z przywłafzczoney 
fobie Krolewlkiey godności. 


' AKT PIERWSZY 

_ Przybierż wefelfzg cerę. + Wizák y flor ce, długo 
Gruba pokryte chmurg, iaśnieyfze pochwili +" 
Powfłaie "z cieniow. . Péom: Coż to.24 nowy, o'Nieba/ 
Udręczenia moięgo *-fpofob: wymyśliły! + +. s 
Czemuż {pokoyne więzy: nie krępuią ręce? toj 
O Nikandrze! do wieży, nam otworzyć rozkaż,! 
Przetwaną. wroć: : wefojość, w.ktorg, wfamychże 
Łzach gorzkich, opływśią więzgiiówie! . w tarafich 

"Smutnych, ufpokoienie prędfze. ` Nikan: Peo merze, 
Coż cię to zá ochota bierze do łez gorzkich? 

WY także wolifz ięczeć żałośnie, niżeli se ja 
Rozkazywać wefoło ? bardzicy fie podoba <~ Lat 
Bydź więzniem,. nizli.Krolem ? Nierozumny ptafzek 
Choć z ofodzoney klatki wyfuwa nawolność: 
Zwierz lubo napędzony, igk może uchodzi 

* Odfieci; ty rozmyślnie Mz. fię więzow 

* Zamiaft złotey wolność We Jaż mogłbym Tyrana 
Towarzylzem ná Partly e zcierpieć ? Synow moich 
Krew niewinną przelałeś fpragniona piiawko, * 

'X podzielonym na dwoch, chcefz ukontentować 
Szarlatem? O Bogowie! iakiżeście to fzturm 
Na ftrofkane żałością przypuścili ferce! 

Q dzikie! o niezbożne! okrutne zamyfly | : 
Pokiż mnie dręczyć macje? Nik: Zbyt dlugo, dawnege 
Zapomnienia godnieyfze, niż wzmianki, ponawialz 

Z narzekaniem urazy. Czasby iak zapomnieć 

O nich, tak zdrowfzey mieyfce. pozwolić uwadze. 
Sprawiedliważ to, żeby Pcomer, dozgonnie , 
Sam bez towarżyfza tron Kroleyfki zahadal 2; 


ç A ia, 


SCENA. TRZECIA. 

A ia, ktory podobnie iak ty Cheraklidy i 
Zaficzycam fig rodzaiem. |żebym poddanego | 
Na. fobie nofił imie? y iak ieden z gminu 
Ludzi, bez rodowitey zofławał godności? 
Coż fię oto urażafz? co mi rowny ztobą 
Pozwala rodzay? Darmo by Nieba wrodzonę 
Do rządow udzielały niektorym fpofobność, 
Gdyby tey do rządzenia Kroleftwy, nie mieli 
Zażyć. Peom: Zdanie Tyrannom przyzwoite! fądzić 
Tak, dopieroż tak czynić tylko okrucieńltwą 
Zwykto. Ach dzieci moie, które twarzy wdziękiemy 
Uśmiechaniem oczu, rąk wabięniem, piefzczotą 
Mowy, Tygryfow famych y Marpeyfkie fkały 
Zmięczyłyby ; Tyrannie, okrutniku, zboyco 
Twoicy złości nieufzły! y chcefz, żebym fpolne 
Z tak okrutagodzikością, Parńftwa trzymał rządy 2 
O Bogowie! niedaycie tak bezboinym chęciom 
Skutku. Nik; Würzymay porywczość miły Peomerze: 
Zśałeć pie mam zaprawdę wywnetrzonym Żalom, 
Bo wiem dobrze; że ftarych, ják daieci, nic prędko 
Ukoione lamenta, Choć rozwefeleni, 
Gdy fobie wfpomną, do łez wraadią fig sigma, 
Ni to iednak boleig: Ze to;tylko w 2ywey 
Zatrzymuiefz pamięci, co raz zńkrwiawiońe, 
Znowu roziątrza ferce; 4 o tym, co w żalach 
Bydźby mogło pociechą, w udręczeniu folgą; 
Y łalkawości moiey zaleceniem, naymnicy 
Niewfpomnifz. PAmigtafz: że ztwoich Synow trzeci, 
Ktoregoś Irefilem nazwał, twoy kochanck 

B Nay 


I 
! 
|| 
| 
| 
| 
I 
| 
l 


` 


- 


` 


p AKT PIERWSZY. i 
Niywicklzy, x pozwolenia mego, fzukaiących, ` 
Siebie ná śmierć, rąk ulzedt? śnim fzukać kazał, 
Y owiżem płonney wieści o iego fkońaniu, © ` 
Uwierzylem. zradością ni pozor, tym końcem; 
Zebym umorzonego zmyślenie, pówtornie 
Na rzetelnicyfzą zgubę nie wydał, tym. frzodkiem, 
Chcąc przychylności moiey ku tobie, pokazać 
Dowod.  Peom: Dziecina moia, ferce, y kochanie 
Irefis, pod. czas buntów y pierwfzych rożruchów, = /; 
Tatania lig po rożnych ftronach, niewygoda’ | 
Utrudzony, na rękach tych, nie bez okrútney- 
Qycowfkiego ferdufzka rany, fkośczył życie! 
Y iefzcze powieść Śmierci iego płonna? ktorey, 


„ AŁzami zalane oczy wiernemi świadkami? 
« Albo daymy, że żyje. Tyate z fafkawością ` 


Dla- w(pomnionego „Syna m "Tie (oświadczać? 
Ktoregoś dla lekkiegó p enia, fżukać - 
Po Arkadyi, Argu, aay oryńcie, ` | 


Po ziemi y po morzu, z wielką uśilnością ` ` 
` Rozkazal?. żeby, ietli go które Kroleftwo ` 
Przechowalo, tyś z. życią, y prawa do tronu ` 
Wyrul? małóż y tefaz; z tey. famey przyczyny 
 Podeymuną fłarńnia, przez niewinnych zgubę - 
kap pragnący fładzy, czy bardziey podchlebcy? 
y fam, czyli ńicnaybardziey nå to ubotewalz? 


"Że Smierë pofpiefena, paftwić nad niewinnym, idzikicy ` 
„<— Niedozwoliła złości twoiey > Nik: Próżno ięczyfz 


Nad śmiercią Irefila, o ktorym, Że Żyie, J 
Cale głośi Kroleftwo, y żęby naydłużey ` a 


SCENA TRZECTA, 
Zył ná pacioghe twoią, uprzeymić 2yczemy. 

„Botę fie iednak: żeby, gdy powfzechney teraz“ 
*$przeciwialż fig powieści o życiu kochanka; ` 
Wktotce do tey nie przyfźedł nieuwagi, żebyś ` 
To z uporem nie twierdził: że y Tyfam, tubo ` 
Przeciwnie dózyśiemy, nie Żyiefz: Dopieroż > 

Za to fimo, że Żyjefz, żebyś o powinney” ~ 
' Nie zśpómniał wdzigezności. Bo czyliż nie w moich 
Rękach, idk wfżyfłkich innych, tak y twoie życie? 
i Peom: Olobliwfza, y famym tyrannom flużąca ° > 
Dobrocaynnosé! Daweami ktorzy fig bydź życia 
Głofzą, gdy żabóycami 'nie fłdią. ` Nik: Oftrzeyfżych 
Słow za flowa hie wracam, ktoregom ładżkością 
Uiąć umyślił,  Zścżył z czego cię przeciwne . 
Wyzuło fzczęście, z zyfkiem tó dzifiay odbierzefz, = 
© Serce z przyjaźnią, berło z przywroconą władzą, 
Mnie z pawolnością, tytuł Krolew(ki zkoroną `' 
Dziś fig do ciebię wrocą. Jóżeli naftępcę |. 
Nadto mieć żąda(ż? / włafnych ei uftąpię Synow, 
Ktorych byś za rodżonych przyjął, /Peom:* O tyrannie! 
Mylifz fig, mylifz, ieźli zAbezrozlądnega `  * 
Ták mnie fądzifz: śżebym w miłym oświadczeniu, 
Ukrytey chytrze zdrady, zrozumieć nie umiał, 
4, Przefadzona trucizną fłodycz, chyba wcale. ` 
` „Zepfyty gut ułudzi, Nazgubę lecącą 
«>, Chyba oślep” ptafżynę, nie dobrze . ukryte 
< Chwytaią fiaqki, Nik: W życiu moim nie widziałem 
Człowieka; który z iiękfzym 'podeyrzeniem,każde © 
Przyiniówałby rożmowy. Maie¢ w tym poftawils 
` : Bs "* Stos 
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` AKT PIERWSZY 


= é Stopnia Fortune, ie „mniey dbać mogę o twoią” 


, „ Rzecz 


Ku mnie przychylność: Tobit tedaak: bardzo} dag. 
o! ny, śżębyś to z chęciy wypełnił, . 
Oco ( lubobym władzą przymuśić poteafił ) — v 
Uprafzać wołę. Ani fig kofkliwie baday: : 
Co, y soem 3: obie wycięgam, ‘Edy wfzyfiko” 
| bra żądam, “Pem: © óobludna ciióto! 
Przyfłodzona trtcizną! piołany w fodyczach! ° ` 
Oddiy mi tong, brits, krewnych, dzieci, które 
Eamon Tycasnies á Krokftwo trzymidy | 
o 


011 Sobie wnadzrodzie. Miło uymiefz zikrwawióre 


Seduliko, Ze preywtocilt berło; gdy podporę 


W w fłowach, zaigłrzóńe ferdufzko” óświadczać Ç 
Bedziclz? fkrominieyżą poftać wyciąga toziitowa 


- „„ z Krolem. Monarchow proźbę, iednge uprzeymością 


Peon: 


` 


w y 
`y; 


Jak rozkaz wykonywać powiwinni ‘poddéni. 
Prezyftaniefdi ná proźbę, lub nie? wolg iedriak ” 
Moig, wypełnić mraśliż, ~~ D iśko Żałuję? 
Ze, coby wiełowładność fpriwiła wrnomencie, 
‘To-do tych czas zbyteczńia opóźniła dobtoc! 

\lipater nadchodzi: milfzg z tyi, niżeli ` 
Zemng promdi moze rożinówą. ` 
SCENA CZWARTA. 

imiler,’ Pevwier, Aliparer, Enimen. 


; 


S T ç a < » = w = > w Coz? jmily 


„e + lipa, do ofiar ich. wielka gotowość? wp 


Alip: 


SCENA CZWARTA. 
Aji: (W malym czafie zupełna będzie. Emir: (b) Coż zá nowe 
> pomiefzanie Krolewhhie igtrey ferce. Poem: (e) Slowa 
` Co wymówić nie mogą, rzecz fama pokaże | 
W krotoe. Nik: də Alip: Nowego nódto nic nie glosifz? 
(Alip: W Mieście 
‘Tym, niczwyctayng fprawę, y lwlasnie zamyfłom 
+ Twoim wrożącą stole. Nsk: Słucham. Ap: Powracałem 
{Od ofiax Bonzow Rządcy, śż oto Żołnierze 
Gubernatorfcy, drogę mi zafzedfzy, zboycę 
Ná nielłychaney dotąd, fchwytanego  fprawie, 
/Przywodzą do mnie. Nik: Kogo? śłbo z ktorych granic? 
- Ali Nie nafzego Krolefiwa człowiek, ile mozge, 
y< ae przychodzien, dochodzę. „Nik. Kogo z Życia wyzuB 
Nic pewnego nie możira wybadać.  Niecnota 
(Z.natury milczeć zwykła: Jak błafku pioruma, ` 
Tak świśdcząćego oka chroni fię złoczyńca. 
Nikt przytomny zaboyfiwu nie był; |dway żołnierze 
Przechodząc, ledwie z gory cokołwiek doyrzeli: 
Dofkonale zrozumieć fktoby, :y od kogo 
Gingl, mieyfca odległość zbyteczna nie dała. . 
Prędkim iednak ná mieyfce pofpiefzyli krokiem; 
Lecz chciwość, czyli fkryta nienawiść, fpiefzących . 
Uprzedziła obronę. “Trupa wrzekę, wielkim ` “> 
U pływaiącą mirtem wrzaciwfzy; niebawiąc © 
© ucieczce zamyślał. Ale zafkoczony 
Od'tychże, uchwycony, związany, y mocą 
Wielką: przyprowadzony do Miata, wprzyftonku | 
o B3 Tee 
: (b) Emiven do Pesmera na doku mowi. (c) Peomer Emi- 
ŚW, - renowi podobnie odpowiada na boku. 


"F AK. Tih 


: - AROEIEWSZYW WO 0000] 
Teraz patica fangt ña *rożkaz. i Uboga tasti o 2x 
Y licha zdobycz; ktorą ti zbóycy' widziałem... 
W ręku, wydaie wigktze ktwiładzkiey , niżeli <. z 

- Złota pragnienie. Przecięż gdyby ná pofturę 


'+-.Jego, piękną (kromnością pokrytą, . obrocił 


+ Ktokolwi ek oko; 'zboycy” tiie dałby: mu awig 

- Zprofłego byd fie mieni ftana; chimi es. sty" 
Pańfki przeciwnie umyfł; y móim rozladkien% ; 
Sama w nim:podfa (uknia, ćmi nieco, iaśnieyfze y 
Urodzenie. + Mik: Ciekawość w nas wzbudzafż poznania 
Człowieka, Bez więzów, niech tym czafem przed;nami.. 
Stanie, powroci wciężfze potym, gdy-go zboycą 
Uznamy. Peom: ne boku. Łatwo fądził podobno ałoczyńca: 
Ze zńboyftwó w pochwałę odmienić. fię miało -- 
W takim: Krolefłwie, w ktorym okrucieńlwo: rządzi. 
Wieak fzpecic nie powinno to fługę, co Pana - 

tZdobi: leżeli katem Rządca bez zniewagi, ,.*«.. 
Czemu, niezboycą fluga bez kary2 Ew: do Peo: Co czynifz. * 

"Panie! fłow.łagodnieyfzych okoliczność: żąda; - 4 
Czafom fłużyć potrzeba, nie porywczey złości 
IS Ç EN APIA T A... 


r e" Cid: fami y. Reif. 


Przywodzę, krwi niewinney rozlewcę, Peo: do Em Uwatafz 
Wdzięk twarzy, ułożenia przyiemność, wefołość: 
„Oczu? Nik: Dość wfaczupłych członkach, tak „okrutny 
Pie ST Gas? OE i ( zbrodzień, 

„ „Odpowiaday: ktoś ieñ2 zkąd? albo. w'ktorą ftronę 

- «Obracałeś zapędy? Rafi Z podłego zrodzony. 

Oyca, faedłem ubogi z Awlidy do: Spartow. 


t m7 2 


SCENA PIĄTA. 
Emiv:do Coż cię: za użalenie nad cudzym '!młodzianem 
Peom: na Dó tez pobudza? + Peosdo Eun: Pierwfię mormigcego flowa, 
boku. Afpazyi kochancy mego. Irefila: - 
Matki, na mową ferca: żałofnego ranę P 
W Oycu, wznowily: pamięć. . Rowna wtym wymowa 
Wdzięk podabny.przyjemność iednaż. Nik: do Reif: Lae 
"Wiarę daig: że podłe urodzenie twoie (two temu 
Bydź musi, gdy ‘nikezemnna zdobycz (iakotr fłyfzał ) 
Y ńiewinney przelanie krwi,.y; wzgardę nafzey 


lia Surowości wmowiło w ciebie. Reif? Nayłafkawfzy 
i. . >” Choć przy. fprawiedliwości Panie! nie kewi chciwość, 
" Ale życia. obrona, ftawila mię zbóycą. ` 

a: «AV tego. zapierać fig nie mogę, że: abym: 


wWłafne' uchronił zdrowie, mufiałem eres 
Zaboycy imie przyigé ña fiebie ( iekeli. 
~ "Fylko godziwa: życia: obrona podpadać `. 
1 e s Tey powinna nieflawie)) z Bogow mabye go 
fz, %8 Lee, Jowilza na świadęctwo niewinności wzywam 
ue ( Rtoremum niezbyt dawno’ pokorną w Olimpie 
Oddał ofiarę ) fzedłem przychodzien' o drodze, 
"Nie o krwi zśmyślonys 42; oto młodzieniec 
Wiekiem, latńmis wzrofiem rowny; lecz . awcyczenia 
z STS o Strafzny > przedemną ñawa: Buława: żelazem š 
vi €Cięfzka, zbroiła reke, oczy wzrokiem byfire, 
Na moié obrocone ślady. ` "Te, gdy pilno 
f "Tuy y owdzie, ieżeliby kto aie nadchodzif, 
"Rzucił; całym zapędem nie daleko moftu. > 
*'Rzuca ig ná mnie; fuknie, y coby bydź mogło 
z” Red ie; z fakiem oddawać - rozkaznie fobie. 
> Z zięknieniem: niciakim miefpodzianą napaść 


R 
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- 


il ATK PIERWSZY 

Hi Przyiąłem, tak, iako zwierz okrzykniony 2 nagłą 

all Jak wryty flawa: ślbo iak nó trwogi echa 

Niewcześne, choć nayśmielfza mięfia fig odwaga. 

ai Nie długó iednak bawiąc w zadumieniu, mocą 

PIII ( Ktorą trwoga dodawać pofpolicie zwykła) 

LEW Z rąk nieprzyiaznych zręcznie 'wypadłem. Buławę 

BU Podnośił zboyca, w głowę moią nieuchronnym 

BI Zmierzńiąc pędem; zginglbym w momencie ! 

| I | Gdybym nie fżybkim krokiem z placu jutkaczywizy, 
W inną zamachom unieść niecnote_pozwalit 
Stronę, Zkąd więkfzey ferca nabrawfzy (śmiałości, 

| Uniesionego cięciem, ztyłu chwytam mocno, 

HI Y złatwością o ziemię wale. Powflat prędko 

iit Tak uderzona pita.o-tiemig; lecz znowu 

KPN Rekoma y afłatnią chwsciwfzy fig fita, 

LIS 'Zobopolnie padimy ná ziemię. Tu fzczęściem 
SW , Czy zręcznością (tala fig moią (nie śmiem fądzić ) 
BRI Lbem trafiwfzy ná kamień, z rozprofzonym muzgiczg ` 
Srogą wyzionoł dufzę, Ta przykładem (woim 
Pokazuigejjeo ezeftg ztwierdzone praktyką 
Widzim; że czuwaiący na cudzą ruinę, 

LI Pierwśi w nagotowane innym lecą dołki: 
a Ali Ná cudze dobra chciwi, fwoie tracą z życiem: | 
kiki Tak gdy wolny zoftaig od zboycy, |trofkliwość 
4 I Nowa na ferce biie:.nie że trupa widok ` 

Przezażał oczy; śle że niewinny, zboycy 

Saat __Lekatem fig niefławy, wiedząc: że ná cichych: 
agai _ “Golgbkow, tym fürowiy gruchaig, im pewniy 
f FEIN ` Ich naturę bez żotci, znaią: Im Teoman * tz 
BIEN IWie> 


ŚCENA PIĄTA. | 
Owieczka, tym: na wilcze jpredzey idzie: zęby: t 
Dla czego żebym fzpetney nieflawy uprzątnąt 
Przyczynę, kędy więkfzym nurtem- rzeka płynie 
Tam trupa rzucam. „Wrefzcie ná potyczki uiieyfce 
I Powrociwlzy, niefzczęfny zwycięzfca; buławę, -- 
| +97 tuke udartego futra krwią zlanego R: 
Widze, podnofzę, chowam; nie żebym bogatfzym 
Tak mizerną zdobyczą, śle chwalebniey{zym.. 
4 Nieprzyiścielfkim zofłał łupem: -Kogoż bowiem 
Blahego zyfku chciwość, -ná tik oczywifte 
, Niebefpieczeńftwo Życia, albo iakieykolwiek -= 
Sławy, ośmieliłaby? Alip: Tak każdy złoczyńca 
Plafzczykiem cnoty, fwoie pokrywa wyftępki. 
Y wilk drapieżny, w fkrytą, gdy -za zyrem wpadnie 
| Jame, owieczki: ná fig przybiera pofiawę. 
i| Nik. iw Wprawdzie niecnota Żaden, chyba przymufzony 
(O Męką, nieprzyznaie fig do winy: Im fkrytfży 
Risi gu Wyłfłępek, tym zóciętfzym w wyznaniu, złoczyńcę 
Czyni. - = Nietrzymay iednak, żebyś z tey. przyczyny. 
Zwyldego miał uniknąć zaboycom karania; 
Ze ktoby cię dowodnym świadectwem przekonał, 
Nie Znayduie fig żaden. Krolowie, iak prawa 
„"Stanowig; tak gdy Auftna wyciąga potrzeba 
»Odmienić mogą: karać bez dowodow, żadnych 
Niecnot nie każą; ale famymże potępiać - - «i 
Na śmierć:bez tychże, wolno. Peom: Nie tak popędliwym 
Do'kary będź zyczytbym, Nikandrze. W dekretach 
Parywcżość, rzadko kiedy (prawiedliwą. znałem. 
Zitrzymay Wyrok, poki dowodnieylże z świadkow 


re: ai 


Nie 


| AKT: PIERWSZY 

I Nie zoRanie zaboyftwo. Moim bowiem 'zdźniem, 

~- Nie protag niewinności, fwoiey, ten młodzieniec 

f Wymowke przywiodł. Nik: Chetnie przyftaie na godne 

SN | +, Sedziwych wiekow zdanie. Dla ciebie, de czafi :: 

ais Walnym obwinionego czynię. Zeby -iednak * 

BU Z Pałacu nie wychodżił, piłney. pieczy twoiey 

Hal s Powierżam Alipźtro. Nad złoczyńcy podłość 

| Jil! | Zdaię fig Świadczyć łafkę, nie nad okeliczność ' 

„Potrzeby. Częfło włalne upatruią dobro 

Oświadczone refpekta. «~ Peomerze profzę 

PDU Z foba, fkrycie umowić fig mam z tobą wołą” 

Ba Rzetelniey. Peom: Alipatro, łafkawości twoiey 

HM | O tę przypeawionego niefławę, zalecam 

PAN _ -+ Mlodziana: Choć przychodzien, y iakdię powiada, 
a Pi Ubogi ieft, iednakże człowiek iefi, przypadek 

Bi _ Tak niefzczęśliwy, godnym - czyni użałenia. ; 

a Odcho. W takim ukryty Ranie, ach mnie! Emirenie, 
dzącydo Kochany moy, wiefz, dobrze, zofaie Irefily: 

Emirena¥ daliby Bogowie? zeby w rowney temu - 
mowiz Znaydował fie czerftwości: żeby z laty w mew: 

gicha: YX fiły wzrafłał. 


ii SCENA SZOST-Aw 

IB i Reifil, Alipater. 

I} Ref: = < = = ~ Proleg, nieżałuy fwey pracy 

Wie} = W aduczenia przychodnia: kto to ieft, ktorego, 
M Starość dobroći pełna? Alip: Krol to niegdyś Pańftwa 
i Nalzego, y powtore dziüay ma powrocié ' 

it Do dziedzicznego berla; Rey; Tak dobrotliwego _ 
Pana 


4 Zólnbilbyš śmierć fobie, gdybyś ná fwym palcu 


` SCANA SZOSTA. 
“Pana, hiech fzczęści Niebo! oświadczóną ńędznym 
Niech nadgrodzi łafkawość! Człowiekam nie widział, 
Ktoryby bardziey, nawet w nieznśiących fiebie, 
V miłość  łafkawością, y pofzanowanie 
Lat. fędziwością wmawiał. Z tego ty, bierz przykład 
Pźnie, y nie dopufzczay, bym w Mieście tak fławńym, 
Złoczyńcóm przyzwoity dekret) śmierci odnioft, 
Q iśkby tá nowina, gdyby dofzła Oyca, wass 
Zravita ferce! leźli fama powodzenia x 
Mego nie pewność, Czyli z odeyscia trófkliwość 
"Dręczy, y wikro$ pfzeraża; śmierć Synowfka, ftarca 
W grobby wprawiła. Litosé miey nad opufzczónym 
Oycem, ieżeli ciebiel, niefzczęśliwość Syna ` 
++ Do politowania nie wzbudza. ` Alip. Nie profzony 
- ¿Lubo, zd twoią ftrong ( gdyś w przyśionku icfzcze 
Przypufzczenia wyglądał ) mowiłem obfzernie. 
W przytomności zaś twoicy, farne zamiłczenie 
Piesścienia ( ktoryś ‘doftal wzdobyczy ) potępić 
Zem ciębie niechciał, świadeży, +-- Coż poglądafz? mnie 
Ze mnie łakomitwo bierze źle nábytey perły? ` í 
-. Chciwości podnietą ieft, niedoftatek rzeczy. 
Kto w drożfże obfituie kleynoty, mniey fóbię 
Waży, mało bogatfzy nad fzkło, upominek. 
‘Zem pierściesi ten, ,ztwey ręki ná.moy palec włożył; 
Dobrodzieyftwom wyświadczył, nicodebrat:  Prędfzą 


Zatrzymał pierścień,” Łatwo bowiem podeyrzeni¢ 
Byłoby, że więkfzego todzaiu bydź musiał 
Zabity, ktory kleynot tiki- w łupach zboycy 
; Cz Oddał 


—— s ms 


_ Tednak #Otowem ztwierdzić; Że czas niezbyt 


ART PIERWSZY : 
Odda. Regi Tego koniecznie zdania, jak uważam 
teftes: Że ta, z zdobyczą przyfzła do mnie perla. 
Ale Nieba y morza za Swiadkow obieram, 

Ze to af pożegnaniu Żałolnym oftatni 
Upominek od Oyca dany. Rzetelności 
Moiey, befpiecznie wierzyć możefz; zutt tych: kłamfiwo 
Nie wyftło nigdy. Alip: Wlaakes powiedzial: że w podłym 
Stanie zofłaie Rodzic. Reif: Powiedziatem, prawda, 
Y znowu toz potwierdzam. Alip: © przedziwne kraie 
Walże! w ktorych ubodzy, Pandmi fa w perły! 

W nafżym Kroleftwie, mowiąc rzetelnie, podobnym 
Pierścieniom, nieumkngłby palca, naymożniey(zy 

Monarcha. Reif: Na fzacunka nie znam lig, przyfięgą 


dawny, 
Gdym fzefnafty zakoń czył rok, widząc mnie Ociec, 
Niecierpliwego weale ná domowe w kątach ` 
Wychowanie, kazawfzy powinny, oyczyftym 

Bogom uczynić pokłon, zalawizy fç łzami, 
Pierścień ná ten ofadził palec, zaklinaiąc 

NA winną miłość, żeby o utracie dego 

Nie Hyfzał migdy. Jeżli zimyślam, grzmotow Rzadzco 
Jowiifze, vapil mSciwym piorunem furową 

Reke, y nierzetelne uña, nagłą zamkniy 

Smiercią, Ap: Tednaż przyfięgo myiak dziecion ym mowom 
Wiara. Cokolwiek dednak bądź, y ia przed Krolem, . 
Y ty, aiewipominaymy o pierścieniu. Reif; Rozkaz 
Wypełnię. Utraconey Żałować nie będę 


x 


Perły, bylem obronę twoig, choć nie daic{z 


Wiary, pozyfkał. « Zostań dziedzicem kleynotu, 


Bylem 


SCENA SIODMA. 
Byłem ia przy fłaraniu twoim, niewolaikiem 
Nie był. Alip: O upominek! to daruiefź, czego 
Wprzod byłem Panem niźliś oświśdczył ochotę. 
Nie ftraci iednak ceny oświadczenia fżczerość, 
Gdy fercem. choć nie rzeczą wykonywa chęci: 
Więcey u mnie popłaca chęć życzliwey woli, 
Niż fkutek, gdy go broni przeciwność niedoli. 
SCENA SI1ODMA. 
Kadoryn\, Rodanes, Alivater, Reifil. 
Kador: Alipatro, komuż to oświadczenie zbytnie 
Wyrażafz? Senatora z więzniem nie chwdlebna 
Przyiaźo: Alip: Nie każdy więzien rownie wzgardy godzier 
Rod: Zaifie częfto bywa: że w kaydanach brzęczy 
Do złotych urodzony łancuchow. Reif. na boku. O Niebat 
Coż zemną zamyślacie czynić! Kad:do Alip: Podeyrzenia 
Daiefz przyczynę, takim przywiązaniem twoim 
Do zboycy. Alip: Włożonemu ná fiebie, zadofyć 
Czyniąc fłaraniu żódney pódpadać nie moge 
Przymowię; przecież żebym y tey ufz edł, moiey 
Powierzonego ftrazy, wam zoftawiam więznia Odchodzi. 
Reif: Ach Panie, albo ze mną zolłań, ślbo razem 
Wes z fobą fluge. | 
SCENA OSMA.' 
Kadoryn, Rodanes, Reifil. 
Rod: - - + - - Śliczne przymilenie w uñach 
Zebym twoim obrońco zofłał, niechcącego 
Przymufża. Rei; Ziedney ftrony pogoda, pioruny 
Z dragiey. ` Ach mnie! obydwom żebym fię zafłużył 
Na to nie znam fig wcale! Kad: Zachmurzone z czafem 
C3 Cale 


f 

HI "AKT: PIERWSZY 
| | Jh Całe Kroleftwa uyrzyfz Niebo: Rod: do Ref: Chmury wielkie 
| LI à ( Coż fig lękakz ) rozwlektym grzmotem ftrafzyć ludzi 
| LIU Wie piorunować zwykły. Kad:do Rod: Zbyteczną otuchą 
| HHH Bracie, pluielz złoczyńce. Rod: Nieprzekonanego, 
BA Nazbyt trapifz bez prawa. Kad: Zwawości Oycowtkiey 
EHI 
| 
I 


X 1 
——aa 
i 

. 


HIM Znać, że we mnie zatzy fig ifkierka. Rod: Łafkawość 

Ba Ze mnie od Oyca rożni, za honor .pocżytam. - 

III Kad: Ojlniebaczna miłości! Oyca, dla złoczyńcy 

aie Bluźni. --- Do Krola idę. Nieuważney wkrotce 

Sa ERZE Zalować będziefz mowy. Re: Wybacz, że nie pulzeze, 

F HII Albo ieżeli grzefze 2 ná mnie pokaż zemfte, 

L LH A Bratu daruy. Rod: Nie broń. Kad: Bronié fiebie zechcefz 
W Lecz nie znożefz: flowa fame błuznierce potępią. Odchodzi. 

i LI | ‘Rod: do Spiefz, nie baw, by zaigte nie oftygty -ognie 


| Kad: Wftzymany w natężeniu tuk pryfkaćby mufiał. ` 

BAI do Reif: Niechay gniewy wyzionie, fama złość wyiawi: 

LEP | Ze go fkrytfza zawziętość, nie ta mowa krwawi. 

a Ba Reif: O rzadka w ludziach cnoto! włafue pierfi kładzie 

| SENS Pan zá tarcze, by fłaga nie zaginął wzwadzie. 

| INTERMEDIUM'i. 

(BALI ją gal urzućaga fłastami, przez nagłą burzę 

ae ie LA wrrulzonemi, ratuie fiz uchwyceniem fkały, ale gdy 

E ih fię ta łamać poczęłi, zħowů z odfamang w morze wpada, 

i e Hi : gdzie gdy na nowe nicbefpieczeńltwo od wieloryba trafia; 
dil HH Delfin ią ná (voy grzbdict, iak m4 łodkę przyimuie, `y 

| AS izybko ná brzeg befpicczny wynofi. > Tey Neptun ze- 

Hi brane pod czas piorunów y nawałności perły, w prezen- 

TE «ie ofiaruie, y z Syrenami wiefzczym duchem  przyfzłe 
| HM | | * sepiewa fzczęścię. _ Wyraża Reifila se fzcze- 
I | ciem 


' AKT DRUGI 
.' ściegy od napaści niefpodziancy, przez rozbici? nafława- 
iącego nafiebie zboycy, © kamien. "Ktory: gdy y lafka 
; Krolewlką y Alipatra fłaraniem ubefpieczony zdaie fig, 
` na chciwego fwoicy zguby Kadótyna natrafia, lecz wtym- 
że xhomeacie młodfzego Kolewica, obrońcą (woim do- 
zaaie. . 
Chor Neptuna z Syrenami wyraża przyfzłe Reifila wy 
niclicnie ná tron, po awyciężonych. niebefpieczeńftwach 
«ożnych, x” ieee eR 


AKT DRUGI 
SCENA PIER WSZA. 
EMIREN, AMINT. 


Emir: Tes fig Aminto. Peomer przyftepu 
4Dofiebie wfzyftkim broni. Amin; I Amincie> Zum: Nawet 
Mnie famego, nie przypufzeza do fiebie. Pozwolmy, - 
Niech w utiieniu Zulom pofołguie cuglow. 
Łagodnicie boleści frogość w łez wylewach. 
Emir: . To pewnie nowa ińkaś przyczyna, okrutniy 
.  ©dnawia przygoionią ranę. Emir: Reece choć tayna 
Przenikalz wcale. Amin: "Tayna? taiemnic tych, pełne 
Tuż Mialto, Nie ufłyfzyfz. żadnego, ktoryby 4 
Ná toż nie bołśł z ferca, co podobno -Awili 
Starca; że dzifiay ná ron Krolewfki wllepuisc, 
Bardsiey na pośmiewifko poydzie wfzyfikich, niźli 
! Na 


| i | SCENA PIERWSZA. 
Hi Ná rządzenie Kroleftwem: w przywroconym: berle, 
(I Nowy poftrzał odbierze. . Emir: Głębfzą znofi fłarzec 
Hi Ná fercu ranę. Amin: Jaką? prze Bog! /4lbo czyją 

l Ili Zadaną ręką. Emir: Syna utrata zabiia 

Oyca Amin: Syna utracił? ktorego ftaraniu 

HII Endymiona oddal, dla ukrycia w cudzych 

HII Lakonyi’ granicach? ` Emir: Zaifłe, | nowina 

Ii Ta, Qycowfkiemu przykra fercu. O zgubiona 

Bili W tey utracie Oyczyzno! Amin: Wierzę, że okrutną 

(I Czuć musi w fercu (woim ranę fłarzec, ktory 

Api Í Im więkfze w zachowśniu iego, fobie czynił - 

BI Nadzicie, tym żałośniy ná upadłe w iednym 

| ANI Wfżyfłkie fzczęścia poglądać musi. Oiśk z znaczną 

t 

| 

f 


; | Ma Pociechą wydaiącą fię ná twarzy, nowin 

y] i ji ii Słuchiwał, ktore wierny Toaotes, umyślnie 
LIU Do Lakonvi w każde putrocze ieżdzący, 
| I A U O wżroście Irefila, czerftwosci, dowcipie, 

WIN - Y męfkich, lubo w dziecku fiłach opowiadał. 
MAH Emir: Nie mogł fie tym naciefzyć fłarufzek, powtarzał 
ELIM | Pytania nieraz, śby w powtorzonych, bardziey 

I Rozpływał fig pociechach. Amin: Terażże co przyniofł 
aa ita Zá nowinę Toantes? Emir: Ach zpelzly nadzicic! 

ABBA ie ‘=. Upadła domu twierdza! Meffeńfkicy Korony 

LE Zginęła perła! Amin: Coż to przyiacielu mowil? 
Fini Emir: Daifiay z podroży ftang!. Lecz bodayby. =- - Ah: Czemuż 
LIN | Przycinafz ffowa? dokończ; co o Synu głosi? 
| ih Emir; Jub go w Endymiona ukryciu nie zafłał. 
| Hi Amin: To pewnie, kryigey fig długo w utaieniu 
EAN I batlufzytm, ezyigs zdradą, na rześ dzikiey: złości, 


Jak 


AKT DRUGI 


_ Jak Owieczka wydany zoftal? ` Emir: Niech Bogowić * 


- Niedozwalaig tego! Amim. Pewnie niewygody” 


Same, fkrociły życie? Emir: Ani tego twierdzę. 
Ale ieżeli wiarę tzom Endymiona 

Daiefz? z tych co wyczerpnął Toantes, pofłuchay: 
Dziecinną zdięty chętką do zwiędzenia Greckich 
Miaft Irefil, uflawng proźbą Żebrał ftarca, 

Aby mu niezabraniat ciekawości {woiey 


< Uczynić dofyc, nigdy wymodlić nie umiał. 


Zaczym nie mogąc dłużey chęci fwoich wfirzymać, 
Taiemnic z domu ufzedł,  Eadymion długo 
Wygłądaiąć powrotu, áni fig doczekać 

Mogąc, z żałością w drogę na fzukanie tegoż 

Puścił fe. Takich trudow, y żalow, ciekawość 


` Jedna fata fig zrodłęm! Amin: O nśzbyt rozrzutni 


Peom 


We łzach! na uga(zenie pożarow, nie pierwiżey 
Ifkierki, takie fłużą wylewy, Choć wyfzędł 
Między fwoich Irefil, iefzcze tak befpieczny 
lak w utśieniu będzie; gdy fobie y wfzyftkim 
Nieznaiomy zofłaie. Wfzakże od chciwości 
Rownie daleka perła, czy to w firaży, czyli - 
'Wyrzucona ná drogę, gdy ná niezndigcych 
Jey fzacunku natrafia. Tak --- Emir: Przetniy rozmowę, 
`Peomer, iuż z otartg z łez twarzą wychodzi. 
Roziątrzać przypomnieniem nie trzeba ferdufzka. 
SCENA DRUGA. 
Cid fami, y Peomer. 

Za weyrzeniem na ciebie, Aminto, do ztartych 
Łez powracaią oczy, wieżże? zginęliśmy! 7 

D Dor’ 
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SCENA. PIERWSZA. 
Amin: „Dopiero com zalłyfzał o nowey przyczynie 
‘Zale. Peom: Q zbyt okrutne na fędziwość , moig 
| „ „Lata! ktorego czafu miał a4 wikok wfzyfikim, 
III Wyniść Irefil, tego ach mnie! z oczu zniknął! 
II ńmim:, Zbytecznym żalem iątrzyć ferce. Nieupadla | 
HANI _ Priezto niducia, wkrotce oglądania Syna; 
JIN Że u Lakony: zniknął, Zwicddiwfzy 2 pociechą 
Grecyg, mż podobno zbliża fiędo ciebie, 
Gdy ty ziego utraty, mdleiefz. Peom: Nie przenikafz 
Jefecze, co ferce trapi. Amin: Odkryi, profzę, rang; 
Albo zógorę prędzey, lub] aá ficbie przeynig. 
Peom: Kedy Krolewfką, droga idgca do Aten 
Preecina, flyalieS o zabitym człowieku 
„Dziliay przy wielkim moście? Amin: Styfzalem: że zboycę 
i Alipater pod (woią fłraż odebrał. Peom: W trupie 
| Tym, mego opłaknię Syna! Tak y (kryta 
Wieść y wlafhe przeczuwa ferce. Amia: Przebog! z£ ca « 
* Sanr fiebie tak wymyślnie trapifz? Nie dofyćże 
Złość cudzą dokazuie, Że nádto niepewnym 
Ludu powieściam, Albo! proźnym ferca wrożkom 
Drgczyć ficbie dopufzczafz Cot bowiem za pewność 
Mali, o Syna wtracie? Peom: Jeti nie grumtowne 
Są Sale, wważ: Człowiek zabity, że w młodym 
By wicky, fam zaboyca przyznaie: . że w podłcy ` 
+ Odzieży z Lakenyi wylzedi, flowa trupa 
'. Bydź twierdzi. Reke ciężka wzmacniała bulawa, 
Pewnie tat fama, ktorą za (karb w domu nafzyna 
„, Chowal, od Herkulela wziętą Endymion. 
woe Coż, płowny dercd wrożek; ktory wizyftkie prawie 


Oko- 


*. > Umartwienie zoftaiefż. Peo: do Em; Powiedz Emirenie, 


| AKT DRUGI ~. 8 
Okoliczności iawnie ztwierdzaią? “Amim: Kto tylko 
Dla podobicyliwa ięczy, ten bezprawnie ięczy. ` 

Bo czyliź czoło, oczy, twarz, dopieroż zwierzchaa 
Pofłać, nie zwodzi wielu? Prom: Zá cot trupa wrzeke 
Wzzucił złoczyńca? tylko żeby idk kamienia 

Z wody, tik z zabitego było dociec trudno; 

Ze w trupie zatonęły, kechaniey, nadzieic, 

Pociechy nófze! Amin: Nazbyt dowcipny ná {woje 


Z idkg łatwością proźby moie za zaboycą 

Przylot Nikander? trudny zawfze w innych czafach? ~ 

Ziakim pofpiechem z tamtąd mnie odwiodł, gdzie więzień 

. Zoftawal, żebym pewnie wdawfzy fig wrozmowę 

Z vimże, nie wybadał co na nim coby zdradę 

Wydało? Emer: Czegom przedtym zrozumieć nie umiał, 

Oświecony, przyznaię teraz: że głębokie- 

Uwagi twoie. Amin: Jakże przecie, wfamym pięrwfzyra 

Da Qyczyzny powrocie, tak prędko uznany 

Mog! bydź Irefil? kiedy fobie nawet tayny 

Zofławał? +- Porzuć prożne narzekania Panie 

Naymilizy, Nigdy wcale bydź ufpokoiony ~~. 

Nie może, ktory trapi fię lada pozorem, a 

Nicpomiarhowaney to {natura miłości: 

Zalow fzukać, gdy żalow przyczyny nie widzi. — 

Pomiarkowanie,. fłarość zśleca. Peom: Daremne 

Ukoić flowy pragniefz, co ferce przeczuwa! , 

Ze w zabitym moy poległ Irefil, rzecz pewna ° 

U mnie; z namowy cudzey, czy z chciwości zboycy, 

O to nie pytam. Amin: Jeźli pozwolilz, utatwie | 
D2 Whtot- 


HI 


SCENA DRUDA 
Whrotce watpliwosé wfzelką. Wścifłey z Alipatrą 
Wiefz dobrze, że zoflaię przyiazni; od tego 

„Z łatwością wyrozumiem wiżyfłko.. . Pozwol, niechay 
Do niego idę. Pozo: Zgoda ná to. Lecz Aminto 
Pamiętay, żebyś zbytnią przewłoką żałofne 

Długo. nie bawił ferce. Amin: W momencie, odprawie 
Rozkazy. Ale ciebie na miłość kochanka ` 
„Twego zaklinam: fmutny, do wetelfżych 


Nowin wypogodź umyfl. . Peom: Ach Aminto, widzę: 


Ze procz boiaéni prożney, coby fłufznie ferce 


< »Dręczyło, nieznayduię nic wcale. Jednakże 
«i Choćbym pierwfzych zśniedbał myśli; czyliż fame 
- Wipomnienie: na ubogie, błąkaiące dziecie, -~ 


Emir: 


~ 


` Po gorach, rzekach, lafach, po między dzikiemi ` 


Ludźmi bez firoża, między zboyc&mi bez broni, 

W niebefpieczeńftwach rożnych bez pomocy, w trudach 
Bez pociechy! Czyż mowię: flufznie kwilić Oyca 

Nie powinno? Coż, iezli ztrudzony przykrością 

Drogi, uñaie? ieźli fłabością ściśniony, 

Mdkie? nie opulzczaycie go, Bogowie, ieżli 
Jakakolwiek nademng macie iefzcze litość, 

Pray Czerifyości zupełnev zachowaycie Syna? 
Pecmezze ~- Nikander wchodzi. Peom: Znidę zoczu 
Tyranna, ty Aminto, pamiętay pofpielzy¢ 

Do. Alipatra, Ame: Z Krolem rozumiem, wynżydzie; 
Od tego umolniony iak prędko zoftśnie, ją. 
Zaraz do niego Ipielzę,wypytam, powrocę. = Odcbodzą. 


SCENA 


AKT DRUGI ` 
SCENA TRZECIA 4 
Nikander, Alipater, y odcbodzący Emiren." 
Nikan: Czym fig bawi Emiren? Emir: Peomera ścigam.. 
Nikan: Nie tamnię zapędow. do Alip: Jefiże iakakołwiek 
Nadzieia, Zeto Miafto, y gmyny pofpolftwa 
`  Ufpokoione w fwoich rozruchach zoftano? 
Alip: Prożna boiaźń pofpolftwa, ktoremu zwyczayna 
Nowych zawfze zaprafzać, nie ftanowi¢ Krolow. 
- Gdyby tak wiele odmian przyimowały trony, 
Jle odmiennych chęci liczym; fłatecznego 
Monarchy nie miałyby Kroleftwa. Nik: Twierdziteś 
Ze za powrotem) ná tron Peomera, miały 
s Wheergte ucichąć burze; toż dzifiay potwierdza ? 
Alip: ` „Rzecz fama mocniy ztwierdza, com fądził; gdy bowiem 
Ledwie pierwiza pogłofka rozefala po Mieście; 
Wielu takto uiclo zá ferce, Że iawnie 
Łufkawość twoją chwalić poczeli. Nik: Coż? kiedy + 
Starzec zbraniać fig zdaie.: Alip: Obłudnych to zwyczaj: 
Tego niby unikać, co naybardzicy. pragną, 
Miia lifzka "ná pozor ptafzka, gdy go {chwytać 
Zamysla. Nik: Zaciętość, złość, czyli upor Marca 
teprzelamane nigdy. Alip: Jak- dzieci, tak ftarych, 
Jednych furowość miękczy, drugich oświadczona 
Lifkawosé błaga. Zaczym ieżeli migkiego 
Serca? Pieść fig; ieżeli tgp w zawyłiach 3, 
„ Klamiay fig; ieżli głupie uporay? durows 
Pogroś. Zyczyłbym iednak, lafkawością bardziey 
Zniewaleć fłarca: ewlalzcza, że 04 nim to wymodz 
Potrzeba, żeby Syna fwego, Abo w grobie 
ks RCR Po- 


: SCENA TRZECIA. 

Pokazał, albo gdzie go ukrywa, odiawił. 

lnaczey, poki w:kątach ukryty zofławać ` 

Będzie drefil, poty tronu ty befpieczny 

Nie będziefz. Nik: Toé to ieft, co magic naybardziey trapi! 

Bo ślbo żyje iefzcze Irefil? tak ifkra 

W popiołach fkryta, wigkfzym za czafem wybuchnie 

pożarem: ślbo między fwoich Braci, w ziemię 

Wtrącony przez śmierć? fłarzec tak zacięt(zym będzie. -- = 

W Bogach. iednak złożoney nie tracę nadziei. 

Idź powtornie do Bonzow, napomniy pierwlzego 

Z Kapłanow, żeby ñuly, topory, ofiśra, 

Y wfzyltko, co dzień taki wyciąga, gotowo 

Na czas było. --- Emiren pierwey iednak niechay 

Do nas pofpielzy.. Alip. Na (im czas przychodzi. 
SCENA CZWARTA. 

Nikander,  Emiren. 


 Eniren przylzedjzv3. - + > - © a Pónie, 


Co każefz ñudze? Nik: Wolą moią wytlumaczy{z 
Peomerowi. Z fłońcem w kraie zachodzącym 
Podziemne, przed Bogami nafzemi, oddamy 
Zobopolng przyfięgę fobie. Zaczym pierwfzey 
Po zafzłym flońcu nocy, gdy odgłos wydadzą ` 
"Trąby, w ten|czas Peomer, w wefelfze przybrany 
Szarłats, niechay do mnie pofpiefzy; śżeby 
Razem do świątyni Bogow idących, fkupiony 
„Gmin ludzi, uczcił razem. Emir: Tegoż dnia famego? 
Tegoż wieczora? Nik: Tegoż y owizem momentu. 
Pochwał to Monarchąw pierwfza, iak leniwym 

| Bydź do kary, tik prędkim do fafki. Łafkawość ; 
m . 


ATT DRUGI * 
Im prędfza, tym wdzięczoieyfza: wedwoynafob dobrze 
Czyni, kto nie przewłocznie dobrodzieyftwa świadczy. 
Emir: Nadzwyczay pomiefzanie, v nowa trofkliwość 
"O łożko uderzyła fłarca. Zatym więkfzą 
Pokazałbyś łafkawość, gdybyś ná czas inay — 
- Odłożył. Nik: Idź, twoia ieft czynić, com rozkazał, 
Nieumawiać fig z Krolem.  Dofyć że tak fądzę, 
« Tak chcę, tak każe. ~~» Czekam u fiebie. Odchodzi. 
SCENA PIĄTA. l 
Emiren, y nadchodzacy Peomer. 
Emit: + * = < = = » = = < Zgubiony. 
Peomerze, dziś znowu z złotym berlem, oftry 
Puinał przyiimielz w feroe. Q zawzięte Nieba. 
Peom: Poco cię, ow okrutnik, ow tyran wywołał? 
Emir: Ach mnie! miłczeć byś raczey, nie mowić rozkazał! 
Peom: Cożkolwiek bądź, milczeniem miebaw, mało ulźyfz, 
Zç krotka zwłokę ćzafi, nie rany, uczynilz 
mir; Jat tyranna, o Nieba! mam ná fiebie przeiąć 
„ Poftaś? znośnieyfza z cudzey, niż z domowcy ręki ` 
Rana. Pozwol, niech inny, okrutne Nikandra 
"Tobie niesie rozkazy. Peom: Nicuwaznym wcale 
Unofifz fig affektem. Dwoiako chcefz ranić, 
Gdy okrutnieyfzey ręce puinałłzoftawiafz. 
Co od innego raną, to 'od ciebie folga 8 
Byłoby. Em: Zwyciężyłeś, iuż powiem. --Lecz. Peo: Dłużey ` 
Martwifz, gdy tak upornie milczyfz. “Na moy affekt 
Zaklinam, niebaw. Wigcey częfto przez życziwość 
Ku ofobie, boleiem nád nią, niż podobno 
Fa na wlalhym czulaby fercu. Emir: Gwatt, zmilczeć 


Eniri.. 
„= 


Amin: 


SCENA PIĄTA.. 
Chcącym, fprawuiefz 'uftom. Czynię przymufzony 
Ro kaz. Ciebie do Bogow napoprzyfiężenie 
Nikandrowi korony, zaprafza Okrutnik. 

Tegoż wieczora, gdy odgłos trąby wydadzo, .... 
Zebyś u niego ftawal, rozkazał.  Peom:, O „wymyfł 


„Okratny! przywracając ná tron, pośmiewitką 


Ze mnię, nie Krola pewnie uczynić zamyśla! 
Przyznam fię icdnak, lubo to dla mnie uieznośna 
Rina, przecięż że Syna utrata, Oycowfkie 
Bórdziey zranila ferces iedna boleść, drugą 
Wybiła z myśli, W pierwfżey ulżedie ¿nalazlbym” 
Przez śmierć. Druga doputy nie uczyni folgi, 
Poki o Życiu Syna pewności nie zefzle. 
Amint, powraca, z millzą ( iak z wypogodzoney 
Czytam twarzy ) nowiną. w 
SCENA SZOSTA. 


„GŁ fami y Amint powracający od Alipatra z pievścieniem 


Peomerze. Oblany obfitemi fzami, 
Zyie Irefil Pom: Ciefzyfz flowy, czy rzeteloą 
Przynośifz powieść, Am: Ledwie wrozmowę. wdałem fig 
Z Alipatro, w naypierwlżych zrozumiałem flowach, 
Ze w utopionym, nie twoy Syn zśbity. Peom: .Bogom 
Poki żyć będę w czeltych ofiarach oświadczę 
Wdzięczność. Coż przecię, powiedz, maíz, za dowod 

` (Amin: Jeden 
Namieniam, ftuchay: w podłym wfzak domu ukryty 
Irefil, przyftroiony po pańfku byd nie mogl? 
Bo wydałaby fuknia, co taiło imię.. 


- Bogom odday dzięki 


i 
Peom: 


at 
zw" 


d 


àt 
X 


AKT DRUGI 


_ Peom: “Dofkonale uważafz, Utaieniu nedz. 


Nie fkarby fłużą, Amin: Jakże twoy u zatracony 2 
Kiedy tamten trup, drokim opłacił fię łupem 
Zaboycy? Peom; Zycie wracalz zemdłałęmu fercu. » š 
Cot przecie pokazuie zá zdobycz złoczyńca? 
Am: pos Patrz ná ten pierścien, zdobycz ta, wydarta z życiem. 
daie pier- Z trudnością wprawdzie, przęcięż zwyciężony proźbę 
Scien. Powierzył Alipater, Uważ; czyli fetaym 
Talentem złota tśki Pierścień nietrzebaby 
Opłścać u nas? Peo: Sam lufr wydaie fzacunek. - ` 
Przypatry. Ale» > Coż iato widzę. -- Ach ratuycie Niebś! Mdleíe, 
te fie pierś; W ftrzymucie przyiaciele! śmierć mi w oczach ftoi? 
Emir; _ Aminto, coś uczynił? przę Bog! Am: Pierścień dałem 
Nie ukryty puinał, Ey: Nayłafkawfży Panie, frzeżwią, 
Amin: Pełen dobroci Krolu, powiędz, radość nagła, 
Czyli boleść ukryta zá ferdufzko ścifka? 
Peb: otrze- Ach nie obłuda żadną, Śmierć tuż przed oczyma 
Źwiony. Stoi! «-- Tenże to pierścien trupowi wydarty ? 
Amin: Ten fam, Coż cię to miefża? Peem: Już też oftatecznie 
Dokonałyście Qyca niefżczęścia; o gwiażdy ` 
Zazdrofhe! nieprzviazna fortuno! okrutne 
Š Czafzy! Ach Emirenie; kochany Aminto, 
Zginęliśmy! Amin: Co mowić, dopieroż co czynić 
Nie wiem, Emir: W twardą opokę drętwieie nadzwyczay 
Serce, między miłości y boiaźni burzą 
Ukoić fig nie może. Peom; O Aminto, pierścien 
"Tenże fam ieft, iak widzę, ktorym oddał wten czag 
Endymionowi, gdyn mu powierzał Syna; 
Temu on zá rozkazem nafżym idąc, oddść 
SU E 


` 


SCENA DRUGA 
Kad: Jat mam rękę zatrzywać wzaięfioną na zeinfte 2 


Rod: jak mam dozwolić zemiły, ktorą iawnie faire 


Niefłufzną? Kad: Zaboyca ief, karaniu podpadać 
Winien. Kod:;Broniący życia, niepodpała zemścł - 


-Kad: Ach Oycze,wręce moie odday zboycę Rad: Mow 


Za niewinnością, pozwol niech ftang Nik: Dzieć 

Obydwoch ziślepiaią fkłonności. Alp: * Młodość 

Przywara: nie przenikać, co dla nich naylepiey 

Zamyślaią Radzice Nik: Jak Ociec zaklinam, 

Jakó Krol przykazuię, żebyście y z fobą, 

Y zwięźniem Żyli w zgodzie. Idźcie, 4 Qycowfki 

Zamyfły, walzym. ptochym nie tamuycie fwarem. 
Kad: na boku. Poydę, choćby z Qyczyzny, ieźli fig nie zemfżć 
Rod: odchod: Choćby Życia odbieżeć, nigdy nie odfłąpie 

Niewinnych. 
SCENA TRZECIA. : 
Nikander, Alipater. 


c Nik: - < = = Zwadka dzieci, przerwała pociechę, 


Ktorey zebym cię wfpolaym uczynił, umyślaiem 
Ciebie wczwać rozkazał. Ciefz fig, iuż zupełnie 
_ Ożył Nikander. Alip: Tegom zawize z ferca życzył 
Nik: Jut drefit; zamyfły nafze fwoią śmiercią 
„ Do fkutku przywiodł. . Odtąd obawiać fie więcey ` 
Nie mamy. kogo, kiedy ten ‘ind poległ: trupem: jp; 
Alip: Co uprzeymie pragńiemy, to iefzcze przed czafeni : 
OSiagnione fadziemy.  Ciefzy fig z nabycia 
Skarbu we śnie łakomy, ktory o nim czuiąc, ka: 
Uñawnie myślał; wfławfzy iednak zefou, ciężey 
Tym fig dręczy, źe próżno ciefżył.. Nik: Bydź zwo 
f 


f AKT TRZECI si 
Nic moze radość, ktora gruntowna ich. Sluga 
Peoniera obfitym przymulzony złotem, 
{Bo coz ná ludziach złoto nie potrafi wymodz ) 
Co fwoiemi oglądał oczami, to [zczerze ` 
Wyenał: że fłarzec, flratą pomiefzany Syna, ` 
Z złości prawie od fiebie adchodej, boleiąc 
Na to naybardzicy, Że złość (isk on mowi ) nafza 


Doweipniesfza zofłała w wyfżukaniu, niźli 
„Miłość w ukryciu Syna. lip: Także łatwo daiefz i 


Wiarę, udaigcetmu wiele fłarcowi. Nik: ` Nie flowom > 
Ja Peomera, śle tzom wierzę. Rzetełnicy >: >? 


. Te,tlumaczą, co ferce tai. Olftych twierdzi 


Wipomniony fuga, z oczu że nieafychaią 


_ Starca. Z rozczochranemi wlofami, z wybładłą 


Twarzą, z załómanemi rękamni, po lali 
Biega, o Ściany głową tłucze, 2 nótężoney 
Złości zębaini zgrzyta, y dobytym mieczem 
Nie miłe fobie Życie, fam wydtzeć pracuic, 
Gdyby mu Emirena nie broniła ręka. 


` 


' Pliqze, dęczy, omdlewa, y zemdlałym głofem 


Irefila powtarza imie, ná wzor ptifzka ` 

Zlane krwia pifkląt fwoich widzącego gniczdo. 
Więc dzięki czyńmy Begom.. Wefole dni zaczniy 
Kroki. Same ci dzifisy fprzylaią niefzczęścia; 

Gdy przez cudze zdbcyfiwo wynofżą na godność, 


: Zaboycę Tuz uwólstć kazałem, y Synow 


"Fukos widzi, zgrómiłem oto, że Oycowfkich 


Nieprzenikmac inysti, ná tęgó frtożełz * x: 
Ktorcgó kochać winni. Toraz twoicy rady 


ZANA | SCENA SZOSTA. 

Bl ia ża fpofob fłufzney zemiły zażyłbym ni zboycę; - z 

BNS, "Tyma przynaymnicy pociefżcie fiapionego, Nieba! . odobo. 

LEI Armin: Jak wiele może w fercach Żal, teraz uznaie, {dzi 
MM = Gdy chcący mowić, z tata iak wtyty zofłaie. 


BI Emir: Przebog! coż nie nad temi Nieba dokazuią! 

LAIN | Których fobie ná cela zemfty wyfawuią. 

LIWO INTERMEDIUM a. 

a UJ. G? żałości geniufz rożne wozpaczy. oświadcza znaki, 
HANI Nadeieia na ukoienie  pomiefżanego ferca wyltawia ` 
| trofeum, w tym oSwiadezaige: Że tak łatwa dla niego w przej 


PANI | ciwnościach 'wfzelkich obrona, iak to trofeum powfłało 
BI prędko. Lecz żałości geniufż przypatrzywizy fię wifzącey 
LIAN broni krwią zbroczoney, wciężfzą tym {iamym wpada ro- 
PANA pacz. Wyraża Peomera dla „mniemaney utraty Syna, 
JA żałofiego; ktorego gdy pierścieniem w zdobyczy £ iśko ro~ 
LAIN wamial wziętym ) ciefzy Amint, tym go bardziey w (woim, 
LB | © Syma zgubie zdaniu, utwierdza. 


Hy. AKT TRZECI. 

i SCENA PIERWSZĄ 
i Kadoryn, Rodanes. 
s. P: (Oto Oy femi Radorynie? ie " 
I Poddana, czyż fiarczyfte rozżarzyła ferce? 


r 

| 

ti Kad:  Potywczey złości pożar bodayby krew twoia 

IAR Werzod była palili! Rod: Toż blazniertka mowa 


"w" 


é - AKT TRZECI. + 8 hy aot S$ 

Nic warulzyła do zemfty Oyca? Kad: Kogo, Oyca? - 

Kontentuie okrutne ferce, nie zdlątrza, o. o Q. « 

Namieniona furowość. Rod: Włalney y Krolewfkiey 

Cnocie, coż cię przymufza uwłoczyć. Kad: Sam fiebie 

Wyrzeklbym fig, tákowa gdyby we mnie miała. 

Mieyfce niefłufzność. Rod: Pewnie -nie predka do zemiły 

W Qycu na Syna wawość,Kadoryna zraza? =- 

Powtorz fkargę, predfzego teraz możefz znaleść. < 
Kad:  Zaktwawione zaigtrzafz ferce. Co opoźnił /. . 

Ociec, wnet Brat wypełni, ieżeli nie przymkniefz . 

Gęby. --- O zbyt okrutny, ná niewinnych Kroluł 

Zbyt łalkawy na zboycow! zniofleś cudzą ręką 

Tego, kogom ukochał z pielufzeks zabiię - 

Wiafng, ktorego bronifz dla złości. = + Niedarmd 

W pierwizym wcyrzeniu zaraz odrażenie czułem 

Od nieznanego nigdy człowieka, bo zboyce N 

Moich piefzczot poczuło ferce. Poyde, zemiłę : 

Słufzną przyfpiefię zdraycy. Rod: Na placu złoczyńca 

Stoy, kogod innego, fzukafz? Kad; Znaydzię {zabla 

„o Ktorepo fzuka zemfła. Rad: ieźliś przychodnia ©. 
> Na cel zemny wyftawil; chiba przez braterfkie - 
Pierfi, nie trafifz tamtych. Kad: Nie dodaway ognia 
Bo pierwizy zgaśniefz. 
SCENA DRUGA. 
Nikander, Kadoryn, Rodanes, Alipater. a 

Nikat: < =-- ~ = = Pokiż brat na brata ścinać = 

Zęby będziefz? Kad: Przykaźże niech młodfzy tłarfzeg 

Liepiey fzanować umie: Rad:- Pohamay zśwziętość 

Na niewinnych, á zawize powolnego uznafż. 

E3 Kad: 


SCENA * SZOSTA 


Mist wten Czas, gdy z dziecinnych lat wychodsil, oddi, 


Y oto oa firacenic go wydali ach zginął! 

Zginął Irefil! Amig: Poiąć fig nie mogę, w iakie 
Zabrnątem fale! Peom: Oycem bydź odtąd przefłałem : 
Niefzczesliwy! gdy Syna, oftatnig podporę ~ 


Straciłem domu? Emir: Panie naymaMży; czytylko 


Błąd iki nie ommamia oczy? Bydź mogła komu 


© Podobna perła, ślbo záftárzała pamięć 


Z niepodobney podobną czyni. Długim żalem 
Nabita głowa, wizyitko na więklzy obraca 

Uciłk. Peom: Jażbym mylił fie, ktory od lat wielu 
Na tym palcu codziennie nofiłem ten ‘pierscien , 
Od kochaney maige go dany” Afpazyi? 
Przypadkiem nietpodzianym, ślbołi przez kradzież 
Mogt go utracić fłarzeć. Peom: Niefiracił; bo wierny 


Nas Toantes, niedawno dochowany, widział. 
. O34kše źprzyfięgłyfię nielzczęścia! Em: do Am: Niepłonny, 


lsk widzę, wrożek włafne ferce. To on dawno * 
Przedtym opłakał rzewnie, niżeli pewności | 
Dofzedł. Peam: Nà coż wfłrzymaie fprawiedliwe płacze? 
Możefz bydź więkfza nad tę, tez przyczyna? nędzny 
Zgikgłem Ocice! -~ Czemuź mnie nie dobiiacie 
Nieba? czem mie walicie, na ziemię pioruny? 
Niepożerafz przepaści! Syn zabity, Octec 

Łyłę? --- Pokiż Nikader z okrucieśźltwa ' Pánem 

Z przelańey krwi, arlaten; z Xiążąt trupów, tonem 


Wynosi fie bez zemfly? © niemśiwe Parki? | 


Niefprawiedliwe Nieba! zafłygłe ‘pioruny! 
Pchanmy mściwe chęci nayl.fkawfzy Panie 
; Pier- 


i AKT DRUGI 
Pierwfza Monarchow cnota, ubg. Gmym władnoć. 
Nad przypadki nayciezlze wyżfzy bydź powinien 
Krolewfki umyfł. _ Poniniy ná Agamemnona 
Jed; naczkę. ten Corkę, ná ofiirę. |Bogóm, 
( Ktora |Jfigienio zwano, oddał. chętnie, , 
Aż oto, y odważne ferce Oyca, znacznym 
_Zwycieftweur ozdobiły Nieba, y Coreczka : 
Od śmierci wolna wyfzła.  Doświadczaią 
Nieba cnoty, . nie. okrucieńltwa: Żądaią.- + Podobny, 
Ktoż wie, czy z twego Syna, niegotuią przykładł 
Przyzwoitizego nadto nic nie máia Nieba, 
Jak opufzczonych, fwemi poddźwigać rękami. © * 
Z doświadcznenia włalnego przyznay: 'czyliś dotąd 
Dobrodzieyftw. ich. nie doznał obficie? Miey ufność 
W Bogach, á Krolow cnotę heroiczną, ślbo. 
Naśladuy,ślbo żwycięż. Peom: Jakiemi ow zboyca ` 
Na Rei- Słowy y tyliac kłamftwy, gdy przed nas fławiony 
flażali Przyfzedł, ukrywać umiał okrucieńltwo fwoie? 
Jię y Ju- Łagodnośc fama litość . wmawiała,| gdy zemfty 
rowiey Slufzney potrzebowała zajadłość, - » + „Jać wprawdzie, 
powjla- Aminto, łatwy fpolob miałbym, uniknienia 
ie. Przez śmierć dalfzych uci'kow; pietwey iednak fłufzną 
Z zaboycy zemfłę, odnieść pragnąłbym» = Waofiłem 
Za nim awiedziony proźbę, teraz. upewniony | 
O zbrodni iego, pierwfzy wydarlbym mu życie: 
Katem flalbym fię nád nim, gdyby w moie przylzedł 
Ręce. Cokolwiek dzika wymyśliła Irogość, ` 
Wfżyfiko ponieśćby: mufial. . Bicze, rozgi, ognie, 
Zelaza, brzytwy, miecze, pale, fzubienice, 
E2 


`w 


Za | 


SCENĄ CZWARTA 
Zażyć myślę. Coż fądzilż: mamże Peomera 
Do wipolnego rządzenia Kroleftwem, przypuścić; 


` Kiedy ktoby fig iego krzywdy zemScit, żaden 


Niezofłał, Alp: Do takiagoś teraz wyniefiony 
Szczęścia Krolu, że wfzyftko, cokolwiek fłanowifz, 
Sama fortuna musi pochwalić.  Tednakże 
Bez nowego honoru nie jęft, kto upadłych 
Ná nogach y godności fławia, Nadto żebyś f 
Sobie poddanych bardziey uioł; żal przybrawfzy |. 
Zmyślony, pogrzeb naka; Krolewfki dla trupa, 
Zbawienną daiefz radę, chwalę, y famemu 
Tobie toż wykonanie zdaię. Alip. Wiernie Pańfkie 
Wykonam chęci. odchodzi. 
SCENA CZWARTA, 
\Nikander, Reifil. 

> ZWZ, Krolu łafkawy, wolnością 
Ktory daruiefz (więźniow, Żyi fortune lata, 
Złotym, Nieba pokoiem, y długą na dzieciach 
Pociechą ( lubo dla mnie nięrownie łafkawych ) 
Niech cię do lat fedziwych ciefzą. Nik: Jak zganiłem 
Dzieci, ktore niefłufznie ciebie trwożyć Śmiały, 
Tak mnie fimemu mam za złe, żem fię furowiey 
Z tobą obfzedi. Pochwały godna, nie nagany 
Była, twoia przyfłaga. Tos uczynił, męfkiey 
Co przyfłało odwadze. Reif: Siły jakieżkolwiek 
Znayduią fig wtvm ciele, ktoremim obronił 
Zycie, twoiey, ufłudze, oddaię zupełnie, 
Przyiacielu ( bo-tak cię zwać kate od zboycow 
Uwolnione Kroleftwo ) wiakimże imieniu 

aż Swoie 


Reif: 


AKT TRZECI DBA 

Swoie ukryważ meftwo? Re; Reifila imie |. 

Dawal mi Ociec. Nik: Zboyca nie wydałże rego 
O życiu między nami była, nie imionach 
Rozmowa. Nik: Przecięż w zgonie ofłatnim wibomniat 
Kogo? kogo żałował? iáka zboycy pofłać? 
Jaki początek złości? befpiecznie opowiedz. 
Bać fię nie mafz nikogo, Krolowi twą fprawę 
Powierzy{z, ktory chwali pofłępek. Reif: Daremną 
Tego ośmielafz chwałą, ktory na fam rozkaz 
Krolewiki, gdyby co miał więcey, powiedziałby | 
Rzetelnie, "Nik: Wierzę. Godni ludzie (ińkim ciebie 
Pokazuie odwaga ) iak w fprawach, tak w mowie 
Nie boia fig nagany. Iednakze był taki, 
Ktory pewną o zboycy nam uczynił fprawę. - - = 
Lecz Emirena widzę, poprzedza ten pewnie Mee 
Peomera, ztym fig ty zabaw, mnie Kroleftwa 
Sprawy. do fiebie ciggno. Re: Właśnie chęciom moim 
Dogadzaią Bogowie! tegom pragnął z ferca, 
Ażebym w pierwfzym ogniu mojemu obrońcy, 


4 Powittas oddał dzięki. 


SCENA PIĄT ASK) 
\ Pai Reifil, y Emiren po weysciu; odefłany 


Emir: zayrzzbf2y: - = = + Już odlzedł Nikander; 


` Reif: 


Sam złoczyńca zoftaie. Peom: do Reif: Niccnot ! zaboyco/ 
Dzikości pełny zbrodniu. Do Em: „Emirenie, biegay 

Niechay Amint przychodzi. -~ nie bawiąc, - - w momencie. 
Naylafkawfzy zMonarchow, ( ktorego za przykład 
Krolowie braćby mogli ) w fłarości łafkawy, 

Obwinionych niefłufznie, obrotico, iedyne z 
roy 42 


moanaat HE 
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SCENA SZOSTA 

Kochanie opufzczónych; korony ozdobo, 
Serce poddanych, pozwol: niechay whraiu fukni 
Pocałowaniem nifkim wdzięczacy przychylności 
Ku tobie, złożę dowod. Tobie tę fwobodę, 

W ktorey żyię, winienem. Bogowie, obfita 
Niechay zá mnie nędznego oddadzą nadgrodę. -- 
W ktorgkolwick granicę Świata, mnie zapędzi 
Fortuna, ialkawości twoiey nieprzepomnę 

Nigdy. Przed Oycem fłarym chelpi¢ fig obroną 
"Twoią będę, y ná tey, ktorą z [oba nofzę, 
Pifzczałce, lalom, trzodzie, gorom, rzekom, będę 
"Twote wygrywał imie. =-~ Ale ach mnie! inna 
Cię iakaś myśl odrywa! nie pozwalafz ucha 

W dzięczności winacy.  - Wybacz, ieźli oświadczeniem 
Proftym, przykrzę tig zbytnie. 


SCENA SZOSTA. 
Peomer, Reifil, Amint, Entiren. 
A = š š ~ Pofpiefzam mi rozkaz 
Panfki. Peom: Trzymay, Ażeby nie ufzedł niecnota. 


m: Trzymam. Pietwey ze fławow tych kości, niżeli 


Zrąk moich wydzie zbrodzien'. Reif: Tażbym iniał uciekać 

Qd łufkawego Pana, ktoremum powinien 

Lycee? Choć iednę fowo, malaika wyftachay 

Probes Wageat amie mie każ, fkinienia naymnieyfze 

Pełwić będę. Chcefz, źbym niewzrulzony ftingl? 

Stoięz przykłęknąć każefz? klękans grotom pierfi 

Otworzyć żądalz? chętnie otwieram. Emir: lak miłą 

Pofłać dzika przybiera zaiadfóść! Peom: Przywiążcie 
l Do 


AKT. TRZECI 
Do tezy ściany niecnotę, gotowe w niey, właśnie 
Jak ná tę fprawę, haki. Am: Wyciągay. -= ná węzeł 
Zawiąż. Reif: wyrywa fie, Ktożeś ty? tobież wiązać fig do- 
(zwole? 

Sześciu takich, iakich was widzę, zgniotbym wrekach; 
Gdyby mnie nie uczciwość Krola wftrzymywała. 
Wilki, ia nachodzące trzody, rozdzieruiem, 
Bez pracy. Km. mocniey wiążąc: Wara, żebyś fię miał ie- 

i ; (lzcze fzarpać. 

Amin. Pozwol, niech dokazuie w ftowach; fama rzeczą 
My pokażmy, ca modem. ` Reif: Precz qdemnie zboycy. 
Krol ieżli mnie wiąże, powolny ñaé będę. 

Peom: Albo fzpocący przytniy ięzyk, ślbo prędfzą 
Przywołafz zemiłę, Reif; Krolu z powolnością twoich 
Słucham rozkózow. Proźbą twoią wolny z więzow 
Nie dawnom wylżedł, więźniem powtornym ieżeli 
Mam zoftać, niech od ciebie zofłaię. Tak weźmiefz 
Ze nazad, coś łafkąwie dsrował, nowego 
Mnie nie nabawilz żalu. Emir: Przywiązany mocno 
Już fig (zarpaé niemoże niecnota. Peo: do Em: Idź,włocznią 
Przynieś. Reif: Włocznią. -- O Nieba! iakieź we mnie zbro- 
Karzecie? Peo: Nie do Nicba podnoś, śle w ziemi (dnie 
Zanurz, względu Żadnego nie maiące oczy. 

Em: de Malz zaofirzoną włocznią. Amin: Emirenie, zwłocznią 

Peom Do mnie.  Niechybię (erca, ieżeli pozwolifz 
Panie. Poom: Dofadniey zemścić fig potrafi, ktory 
Pierwfzy cierpi. -- Mnie odday włocznią. Reif: Także, na- 
Zwierza uwiklanego, mizernie zakończę ( kfztałt 
Zycie! á iefzcze (awizyftkie co u mnie przechodzi 


F2 Mç- 


Reif: 


SCENA SZOSTA 
Męki ) bez wfzelkiey winy! - - Powidzcie Bogowie, 
W czymem wykroczyt? Peo: W czymeś wykroczył? bez winy 
Giniefe niecnoty? - - Wiłrzymam śmierć, Żebyś ucierpiał 
Więcey. Pierwey cię wfztuki kraiać będę, ieźli 

Na wfżyftko, o co fpytam, nie odpowiefz chętnie. 

Praw: czyją zdradą dofzedł Nikander? ty, czyig? 

Gdzie fig tail Arel? Re; Co? Irefil? imie 

To pierwfzy raz odemnie fłyfzane. Peon: Nie przyznafz? 
Pytania nie rozumiem, odpowiadać kazelz. 
Pytania nierozumiefż? toż ci nieznajomy 

Nikander? Reif: Dziś dopiero poznać pozwoliły 
Nieba. leźli zmyslam, Jupiter naywyżfzy ( przelał 
Niech mnie z wafzych niewyrwierąk. Am: Wfzakżeś krew 
Niewinng? Reif: Krew przelałem, śle bez naymniey [zey 
Zmazy. Am: Zczyiey podniety? Reif: Zmiłości wlafnega 
Zycia. Am: Kto pieniądzmi, lub rozkazem przymufit? 
Nśtury prawo, ktore pozwoliło życia 

Bronić: Co do pieniądzy, pragnienia takiego 

Do złota, nigdym w fobie'nie czuł, żebym cudzą 

Krwią przygafżać go muśiał. Amin: Upornie zapiera 
Wiazyltko. Reif: Umrzeć gotowem zaraz, klamać nigdy: 
Ale przebog! iednego zboycy śmierć, tak godnych 
Pozytkala obrońcow; niewinny człowieka 

Niemam, ktoryby bronił? - - ach Panie- = Ty albo 
Kawalerte ~ - ach Krolu! czyliź ia. - - Peom: Tyś zboycz; 
Ty$ okrutnik, tyś dzikość fama. Reif: Lecz ty fama 
Łalkawość Krolu. Peom: Zwawym fędzio, bez. litości 
W zemście, w karaniu katem prawie dziś fig ftane. 


Rif: Gdybyś oglądał lerce ~-~- Peom: Serce twoie frożfze 


Nad 


Peom: 
Peom: 


AKT TRZECI 
Nad beftyi, ziadliwfze nad tygryfow, nad lwow 
Okrutnieyfze. Reif: O Nieba! ( ktorych ia zkolibki 
Zeraz opiekij doznał ) ginącego brońcie! 
Wyrwiycie niewinnego! Peom: Powiedzże przynaymniey 
Jakie konaiącego oftatnie wefichnienia 
Były. Oyca, konaiąc nie wfpomniał? Reif. Rozbity 
Nagle feb, nie pozwolił y flowa wymowić. ` 
Lecz coż to zá ciekawość was trzyma? Niedawno 
Oto? famo Nikander pytał. Poigé wcale 
Nie mogę, taiemnica iaka w tym zabitym 
Tai fię. Am: do Peo: Bez porrzebną czafu czynifz zwłokę, 
Jeżeli nie pofpielzy{z zemfły, nadeyść może, 
Ktory złoczyńce wyrwie od śmierci. Peom: To ślbo 
Niech umiera niecnota. - -> Ale ftrzaly widzę 
Przy boku, pewnie Syna mego krwią zawrzałe. =-=- 
Nieinaczey. - - O Pańfka./ Krolewfka/ fzarłaty 
Zdobiąca krwi Synowfka! na toż przyfzłaś, żebyś 
Okrutne facbowała żelazo? - - Obmyiefz 
Krwią włafią okrutniku. -- W tym przynaymaiey dobroć 
Wafżą uznaię Nieba, że tym pozwałacie 
Zemścić fig, czym zabity Syn, Ociec zraniony 
Nieuleczenie zofłał? - - Wes włocznią Aminto, 
Teźli łafkawfza będzie nad niemiłofiernym 
Zboycą firzała; tą w ferce ugodziwfży dobrze, 
Ofłatnią z zboycy kroplę wylącyfz. Reif: Ach Oycze 
Niefzczęśliwy” gdybyś teraz ginącego widział! 
Kędyż mafz Oyca? Reif? Ociec moy iefzcze cię trapi? 
Niecnoto, y ia kiedyś Oycem byłem, ale 
Przez twoią zbrodnią, Oycem iuż nie ieflem więcey! 

F3 Gin 


SCENA SZOSTA. | 
Gif, umieray niecnoto. Reif? Ach Eadymionie ? 
Jakżeś zbawienne dawał nipomnienią, żebym 
W Meffenyi nie poal? O Endymionie / 
Peom: Coż to za Endymion? ktoś ty? zkąleś? przyznay, 
Reif: Trzeba było ftarego fłuchać. Peom: Ach 'maie Nieba! 
Jakiego ten Rodzica, czy Endymiona 
Wipomina? Ach Amioto truchleię z boiaźni / 
Amin: Młodzieniafzka odpowiedz: co cię w te granice 
Przywiodło? Reif? Chęć widzeniń, lubo bronił fłarzec. 
Amin: Co przecie twoy za rodzay? iakie pokrewieńftwo, 
Qyczyzna iaka? Peom: Przeftań, Krolewfey Synowie 
Poprzedzaią Nikandra. Peam: O zawzięte Nieba! 
Y zemtte wfirzymaliście,, v nów3 okrutniy 
Z niedościyłych taiemnic zadaliście ranę. 
Wy uchodźcie, ia śmierci żądaiąc, Tyranom 
Nie ufłrafżony ftanę. Komu przykre życie, 
Temu nie firafzny Tyran. 
SCENA SIODMA. 
Peomer, Nikander, Kadoryn, Rodanes, y Reifil. 
Reif. - = - - = Lufkawy przybyway 
Krolu/ związany ięczę, ktoregoś uwolnił 
Zwięzow: śmierci wyglądam, darowany życiem 
Od ciebie. Coś wychwalzł, to potępia drugi; 
Niefpodziana w obydwoch wasódwiana, Peo:na boku. Chwalit 
Nikander zboycę, o mnie zwiedzionego ciężko / 
Nik: Pracy fwey nie żałuycie dzieci w uwolnieniu 
Tego, ktory odwagą kawaler(ką, nafze - ( leniwa 
Kroleftwo ofwobodził zzboycow. Kad:do Peo:naboku. O 
Starości/ cżemuż moiey nie przybrałaś fobie 


Zwa- 


Reif: 
Kad: 


AKT KRZECT 
Zwawości? flufzng zemfłę iużby był odebrał 
Ztoyca. Peo: na boku: Przebog, o Nieba. iákże mi wikłacie 
Rozum. Pochwałą Tyr.n, Śmierć Syna utwierdza; 
Podzeganiem do zemfły Krolewic myśl pierwfzą 
Zbiia. Rod: do Reif: O nieuważny Mlodzianie, czemużeś 
Mnie odftgpil? broniłem od Brata, y ftarca 
Whirzymalbym popędłiwość. Pee: na boku: Ach podobno 
Boiaźn ,iák tonącemu brzytwę, tak y temu, . (śmierci 
Choć nicznaiome wcale Endymionowe 
Imie włożyła wufta. - - Tym wipo nnieniem Śmierci 
Ufzedł bezbożny ofzuf. Kaa: do Red: Pokiz bawić będziefz? 
Dobyta fzabla cięciem iednym to wmomencie ` 
Sprawi. Peóm: (d) O Nieba daycież żeby uwiedzniona 
Ręka-- - ślbo natrące. « - Rod: Niedoputzczay Oycze1 
Ach Krolu? Nik: Kadorynie, coż to za zuchwałość 
Cię bierze? w obeczności Oyca, woczach Krola? 
Prędzey uwolnić więznia odcięciem powrozow 
Chciałem. Rod. Chciałeś, co zawfze, gdybym ia nie bronif, 
Zadatz. Nik: do Kad: Gładka wymowka, śle nierzetelna 
Zapewne. Dlugo cierpię iekkomyślność twoią. 
ięźli niepowściągniefz zbyteczney Żwawości, 
Krolewfką chociaż w Oycu furowość pobudzifz. 


Kad: na Nieochybnie fwym życiem przypłacilby moią 
boku. Uflugę. Reif: rozwiązany do Nik;Dzięki wiecznetobie do- 


Krolu. Wolność tę, it2rg powtornie oddaiefz, 4£ brotliwy 

Obronie twego tronu, oraz twoich Synow 

Poświęcan. Nik; Ywoiey firaty Rodanefie, zdaię: 
Zeby 


(d) Niedémawia, dla wielksey chciwości zemfty tłumiącey flowa. 


SCENA OSMA f 
Zeby befpieczny wlzędzie ten młodzian zoftawał. 
Smiercią przypłaci, ktoby temu przykrość czynił. 
A obawiam fig, żeby nie pierwizy Kadoryn. ” 

Kad: Nic mu złego nieczynię Krolu, odchodzge: Ale wkrotce 
Ná co.zafluzyl, oddam; choćbym życiem włafnym 
Miał przypłacić. Peo: na boku, Przedziwna idkas, śni moim 1 
Zdaniem poięta fprawa. ; 

SCENA OSMA. 
| Peomer, Nikander. 

Nikan: - = = = - = = = Nazbyt, 4 przed czafem 
Jefzcze, pozwalafz fobie Peomerze. Iefzcześ . 
Sprawiedliwości miecza, oraz z berłem Pańftwa 
Nie dobrze obioł ręką, iuż nadto wywiiafz. 

Peom: Sprawiedliwość od ciebie zaniedbałą, wznawiam. - 

Coś opoźnił, pofpiefzam. Nik: Niefłateczność zdania 
Nic zdobi fłarość. Przedtym wnośiłeś za więźniem 
Proźbę, teraz na życie nśfławafz? Umyślnie 
Podobno fprzeciwialz fie woli moiey; karać 
Zamyślam, bronifz; wolność przywracam odbierafz. 

Peom: Nieprzenikałem w ten czes okrucieńltwa zboycy. 

Nik: Ale dolzedłem teraz niewinności ferca. 

Peom: Niewinnego okrutnie zabił. Nik: Okrucieńûwa 
Niefława, broniącemu niefłuży Peom: Wfzak proźbie 
Moiey winien zaboyca Życie? nie broń: niechay 
Com darował, odbiorę. Nik: Wprawdzie, nic odmowić 

. Tobie, dziśiay niechcialbym; coż ieft przecie; 
Ze nad zwyczay fłarości, iakaż cię okrutność 
Bierze? Rozumiefz pewnie, że Irefil, w trupie 
Zabitego człowieka zginął? za coż rzewne 
Łzy 


AKT TRZECI ; 

Łzy wylałeś felochaigc, nad zmarłym ua twoich 

Rekus iśkoś powiedział, Synem? Peom: Ach Tyranie/ 

łelzcze urągafz? Iawna iuż zawziętość twoia. 

Roziątrzafz nowym źałem ferce, żeby pewnie 

Co fzabla nie śmie, to ŻA, ściśnieniem zá ferce 

Dokazal? żałofnego Qycś kładąc trupem 

Przy Synu? Ale wfwoim omylifz fig zdaniu. 

Zale zwycięża flufzna ‘zemfta. Poki życia 

Na ziemi, poty doznafz nieubłaganego 

Na fiebie, Ná ruinę twoją, miefzczan, Xiążąt, 

Senatorow, domowych, Miafta, wfie, pofirognych 

Nawet pobudzę, wciągnę, podzarzę: żelazo | 

W ogien’ puftofzgce Kroleftwo obaczy{z. 

*Wfzyfłko obalać, nifzczyć, w perzynę obracać . 

Rozkażę. Naofłotek krwią twoią fpoiony, . 

Na trupie twoim fkakać będę. - = - Lecz co mowię: 

Wyfkakiwać będę? toż Irefila mego | 

Z pod grobowca podźwignie? ach mnie! iefiże rowny 

Moiemu w żałach przykład? -- Afpazyą, przy niey 

Dwoch Synow, Braci, krewnych co bliżfzych ñracilem, 

leden zofłał Irefil, y tego wdość dobre 

Oddałem ręce, w proftey u Eadymiona 

Ukrywaiąc go chacie; aż oto, ydy domu 

"Twierdza, Oyczyzny pomoc, Kroleftwa obrona 

Wzywała gó naybardziey; ach w ten czas nadzieie 

%Wfzyftkie okrutną śmiercią upadłe zoftawil! „= » 
Nik: na Nigdy milfzego pienia nie fłyfzałem. Rownie 
boku. Chyba Syreny nucg. Peom: O okrutne Nieba! 

Niełafkawi Bogowie! gdyście oftatniego 
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SCENA OSMA 
Syna zabrali, iakaż zofłała pociecha 
? Albo coż więcey obawiać fię mogę? - = = 
O Tyranie! „morderco? okrutniku! czemuż 
Gdy pielufzki tiily przyfzłe z łaty męftwo, 
W ten czas dzikości fwoiey ná ofiire, dziecie 
Niewzigles? Przyiemnieyfza ná ten czas byłąby 
Rana Frukt niedoyrzały gdy ginie, uymuie 
Starśnia, nie przyczynia Zalus lecz doyrzałę ; 
Zniwo, gdy tlukg grady, chiba ofłatecznie 
Zacięte, do obfitych fez, niewzbudzą ferce! - - 
Coż mi teraz po berle! ná co fig korona 
Przyda? == ach okrutniku, było trzymać fobie 
KroleftwosSyna nie brać. Nek: Tak w flarych, iak w dzie- 
Nieukoione Zale.  Przecięż ieźli folgę ( ciach 
Mieć pragniefż; Synow moich zamiaft fwoich przybierz. 
Peom:. Miey Synow, mnie to chyba w lamentach ukoi, 
Gdy zboycę, miecz fkarawfzy, między trupy zgnoi. 
""ZNTERMEDIU M. 
Ozini Flora wprowadziwfzy Qrfeafza do fwoiego ogrodu, 
rożne nm prezentuie ozdoby, chełpiąc fig naybardziey z 
zakwitłego whonorow zmaki drzewa; z ktorego gdy zarazliwą 
gałązkę odłamuge Orfeulz, Flora, rozumieiąc, że owe odiamał 
berło, nš ktorym polegała korona, zamienia fig w Furyą y Ży- 
cie mu wydrzeć uśiłuie. LeczOrfeulz zagrawfży na lutni, po- 
fart zdobiące wiięp do ogrodu, ná fwoią ożywia obronę 
Wyrata Geomera iprzyiaigcego Reifilowi z początku, wkrotce 
potym o mniemane Syna fwego zaboyftwo, naftźwaiącego ná 
iegoż Życie, ktory iednak obronę anaydnie u tych, u ktorych 
fpodzicwać fig nie mogi. 
AKT 


Kad: 


VCF 


AKT CZWARTY ` 
SCENA PIER WSZA. 


E MIREN SAM 


Dobroczynny dla łudzi Jowifzu! ktorego 

Meffenia z wfchodzącym z morza floncem, wielbi 
Gorąco; y ty, wcałey wfławiony Grecyi 
Apollinie łafkawy! ktorego | wyroki 

Za święte w Dełfic czciemył Wy wfzvfcy Bogowie, 
Y Bogiń liczne grono, pofpiefzcie opiekę ` 
Walza, utrydzonemu Peomera fercu/ ~« = 
Jużeście ukarńli dofyć/ choć czgfteczke 
Wefelfzych zpuście czafow! Srogość przeplatana 
Dobrocig, Bogow zdobi: =- To od was Kroleitwo 
Zebrze, tego pofpolftwo czeka, ia ze łzami 

O to modłę. -= = Ale wy zprzyfiggte niefzczęściał 
Nieprzyiazne światełka” zazdrościwe gwiazdy” 
Jeżeli frożyć fig iefzcze ná ftarca myślicie? 
Niechay mściwy Jupiter, z Niebiefkiey iafitości 
Was odrze, zNieba ztraci, w ciemnościach pogrąży 


Piekła? 
SCENA DRUGA. 
Emiren, Kadoryn. 
« <  Zmięfzone z płaczem gniewy fłu(znie wzbudzafż; 
Płakać, y gniewać, fami ná ficbie wianiście, 


Ga Wice 


Emir: 


: Moyoświadczyć pragnolem. Em: Ach czemuż fkuteczne 


„ Rozumiał: że a4 prędfze odcięcie od murow 


SCENA DRUGA 
W Sieci maige dzikiego zwierza wam upuścić ? 
Krolewicow zaboycę wamże było bronić? 
Chwalicić zbrodnia, Śmielfzym zrobicie na fiebie. 

Na czym fię piefek wprawia, gdy zamiaft charapu, 
Poglalzcze go myśliwfka ręka, żwawfzym czyni 

Na podobat zwierzynkę. Kad. Nie byłeś, iak głafkać 
Chciałem zboycę. Pamigtne znim piefzczoty moie 
Byłyby wickom: Szabla zómiaft ręki, affekt 


Nieuczyaiłeś chęci? Kad: Slepe przywiązanie 

Brata do zboycy, wrzafkiem wzbudzonym, wfłrzymało 
Zamach. Em: Q iakbyś farca patrzgcego na to 
Ukontentowal oczy ! -~ Kad: Znać było, że tego 

Sobie uprzeymiie Życzył. Przyfuwal fig do mnie, 
Chcąc. podobno fkierować w głowę zboycy, fzablę; 


Dobyłem oręż, fercą nie przenikał. myśli. 

Ale gdyby pie Ociec, z okrutnego karku 

Glows; nie przywiązany, od murow odpadiby 
Wigrieñ. Emir; O z Nieba deny, na fkaranie zboycy, 
Pźnie? powiedz: co w tobie taką chciwość zemiły 
Webudea? -ktora Krol broni, brat tamuie, zboyca 
Przez to, że frekja zgubił; nagrodzenia 

Godnym fal Ge, aie zemiły. Kad  Irefil 

Z kolki zemną zchowany { z Qyca ult nauczyłem fig 
Tego; bo czyliź wieki niemowlęce pamięć 

Za$ięgać może) --- Ale zpłofzona zwierzynka, 

J:k uwałam, do Sieci wraca fig; odeydę, 

Zebym aie fplofzył Uzki. Ty, przebłaganego 


Peo- 


AKT CZWARTY 
Peomera udaway, da fig, trzymam; łatwo 
Namowić: że powtornie do fłarca pofpiefży. 
Co ieżeli fię uda, pamiętay, ażeby 
, Pierwizg aadgrodziliście opiefzałość wzemście. odchodzi. 


Em:na O Bogowie? iakeście prędcy w wyfłuchaniu - 
boku. Proźb pokornych? uznaię: iuż fig fortunnieyfze 


Zaczynaią momenta. 
SCENA TRZECIA. 
i Emiren, Reifl. 
Wieczne dzięki Bogom 


adder ży. Ze moy przeciwnik odfzedł/ wy/zed/zy: uprafz*m kochany 


Mlodzianie, powiedz iużże Peomer zawziętość 

Złożył zferca? - - Przelękły cały drzę do tych czas, 

Y gdzie fię tylko udam; goniącego z wiocznią 

Zdaie mi fig, że widzę flarca. -= Ach guiew Pańfki 

Zbyt opiefzało przygafza! Em: wybacz, że w trzymaniu 

Ciebie, pofłufzny, Krola mufiałem | rozkazy 

Pełnić. . Już boiaźń oddal od fiebie, obrońcę $ 

Możnego maiz Nikandra. Krzywdę temu czynifz, 

Jeźli ná iego śmiało polegać nie bedzietz 

Opiece. Reif: Tegoć tylko mnię ciefzy lalkawość. 

Wfzakże ieźli cokolwiek u twoiega możefz 

Peomeras do picrwizey maie u niego łafki 

Przyprowadź: Uczyń, żebym za bezwinyg zbrodnią 

Przebłagał ftarca. Em: Prożna trofkliwość nieflulynieé 

Myśl wefelfzg zafepia. Starość ¿ak porywcza 

Do gniewu), tak powolna w darowaniu winy. 

W iednym momencie ognia, w drugim lodu poftaé 

Bierze, Reif, O gdyby? za coż albowiem, iednego 
G3 | Zboy- 
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SCENA CZWARTA |. 
Zboycy śmierć, fzczęściem, czyli niefzczęściem, odemnie 
Zabitego przy moście, tak dlugo miałaby 

Zaiątrzać Krola? Em. Przyznam fig, wrowney napaści | 
Ja fam, nietafkawiey bym fig oblzedt*Rexf: Więc chętniy 
Tego ratuy, ktoremu ze$ rowny niefzczęściem ` 

Nie ief, fam niedoftatek podobney {prawnie 

Napaści. Em: Prożbie twoiey zadofyć z ochotą 
Czynię. = - Idę, zrozumiem łatwo (kłonność Pańfką. 

Ty moiego powrotu czekay. Reif? Zutęfknieniem 
Wyglądać będę. Emir: Profzę: żebym niepowrocił 
Daremnie. Ani krokiem ztad nigdzie nie wychodź. 
Gdzieżbym miaf adeyść? Albo gdzie inaego mieyfca 
Szukałbym do fpoczynku, utrudzony tyle 

Niebefpieczeń ftwy? Mufzę poniewolnie lubo, 

„Choć krotki fen pozwolić członkom. Eu: Uczyń (obie 
“ Wygodç, i ia powrocę niebawiąc. Zachodzge : Snem wie» 


Whrotce zśśniefz niecnoto. ( cznym 
SCENA CZWARTA. 
Sam Reif. — 
a -  O,nędzny ná dworśch, 


Krolewtkich fanie ludzi! O co tu 24 zdrady / 

Co zá niebefpieczeńftwa” O moia wieSniacza 
Chato, gdzieżeś? zaiadłość w tobie, trwogi, burze, - 
Napaści niepofłały nigdy. Szeleft lafow 
Pobliż(zych, fpadśiącey (zum wody, rożnego 
Ptaftwa gfofy, miluchny fen przynofzg oczom. 
Ubogie wprawdzie, śle fwobodne odbicglem. 

Za coż progi? Jakaż mnię nieuważna chetka 

Do zwiedzenia cudzego Pańltwa wywołała 


ZDoe 


— g—— — 


AKT CZWARTY 
Z Domu? bodźyby nigdy nie zśiśśniał światu 
Dzień dzilieyfzy, tyfigcznych niebefpieczeńliw, ktory 
Mnie mbawił/ podobnie na fercu y wizyftkich 
Czionkach utrudzony nie byłem. Już też oczy 
Sen zwycięża, tu trochę fpoćznę, --- ślbo wtamten 
Ultapi¢ kącik, choćby kto nadfzedt, niełatwo 
Ukrytego pofłrzeże. - - - O łożeczko moie 
Miękką ufłane trawkg/ idk miły ná tobie 
Bywał fpoczynek.  Nucąc zafypia 
SCENA PIĄTA. 
Amint, Endymion, y (piący Reifil, 
Amint przy- - = + - < =. Oto mafz Krolewfki pałac 
prowadzaiąc Czei godny fłarcze; - - Tędy do Nikandra Krola, 
Endymiona. Do Peomera tędy chodzą; dalfze weyście 
Bez dozwolenia Krola gardłem płacić trzeba. = - = 
Ale coż Zoczow fłarych łzy wycilka? End: Dawnych 
Wfpomnienie czafow, kwili oczy. - - Nic rownego 
Teraz na tym pałacu niejwidzę, com dawnych 
Widywał wiekow: nic tu nowego, procz wdzieiach 
Odmiany, nieznać. W każdy wieczor, takim światłem 
*Tlały pokoie, ściany od złota gorzały, 
Upinaly pod frebrem fłoły, melodya 
Chwytała ferce. -- W tenczas taki kafżel - - pierśi 
Nie dušil; zmarzczki, czoło nieoraly gęfłe; ` 
Siwizny głowa iefzcze nieznała; twarz, czerftwość, 
Y Siły zalecaly człowieka. - - Tak z laty 
Zycie upływa ludzkie? ~~ Dzięki iednak tobie 
Niech będą, żeś przychodnia, ná to przyprowadził 
Micyfce, gdzie chyba długo błądząc, gases 
a- 


# 


Amin: 


Amint. 
End. 


SCENA CZWARTA 
fnaczey.  Amint. Ieźli chętną niewzgardzifz ufłagą, 
W domu moim fpoczynek lepizy” ztrudzonemu: 
Znałazłbym. End: Na tym, pożwol, niech odpocznę mieyfcu. 
Jednakże oświadczenie twoie żebym w wdzięczacy 
Mogt zachować pamięcis naucz, profzę, iakim 
Imieniem dobrodzieia mego mam nazywać? 
Aminty Afkalona od Rodzicow wziete 
Nofze imie. Ead: Owego Afkałona, ktory 
Xiążęcym zamkiem (woim przyozdobil Miaflo? 
Y ieden z nayżyczliwizych był u Peomera? 
Tenże fain moim Oycem był, End: Zyielz. Am: Już SA) 
O iak ań mnie był tafkaw, iak przyjemny wizyftkim £ 
Ten fam był wklegeniyę ktorcgo powaga, 
Y miłość fobie wfzyfłkich, y pofzanowanie 
iednała, „ - Pomnę iego wefele z Sylwig - - » 
Dobrze. - = z Sylwią. Am: Prawda, kochana to moia 
Matka Sylwia. End: Wizakże Glimpiufz Oycem, 
A Glikon był iey bratem? „Am: Whiyftko dofkonale 
Pamiętalz. End: To ty pewnie iefteś, po pałacu 
Peoinera, ktorego iefzcze dziecie, piefzcząc 
Przenośiła Sylwia? -- Właśnie iakbym teraz 
Ná to patrzał, tak w żywey ñawa mi pamięci: 
Ják miłym wdziękiem, iakim uśmiechaniem, wfzyfłkich 
Senatorow y Xiążąt wabiłeś do fiebie | 
Serća. - - Jak w prędkim czafie doraftacie dzieci! 
Y nas ftaryeh do grobu zápedzacie! Am: Wdzięczna 
Rozmowa twoia bardziey mnie co raz zniewala 
Tobie. Profze, befpiecznie rozkafz wczym ochotną 
Mam oświadczyć uflugę. End: Dość tzezegulay dowod 
Twey 


ART" CZWARTY 
Twey fatkawosci uznam, żeźli od tym?miey(cu 
Befpieczpość wfżelką ziednafz. Am: Naymhaty twoiey woli - 
Zprzeciwić fig nie magę, befpieczeńcitwo iednak 
Wzlelkie przyrzekam ~ Wybacż: że oddyść miłego „7 
* "Przychodnia mufzę. End. Kroki twoje niech fzczęśliwią 
Bogowie sise >. laka pituy tne HI 27 
SCENA: ZOSTA 4 ` 
Endymion -pozoflaly, y-Jpiacy Refil + 3 
=. = = => Szczęściem, czyli Niebios fporzgdzeniem 
Dobrego przewodnika, ktory tu mie przywiodł, + ¿ 
„Znalaztem. `Y to'weale flato fię opatrznie: 1 
Zen pod wieczor na pałac przyfzedł, śni Zadeh 
-Taki niebyt, ktotyby mpie rożeznał. `, Przedtyth 
Było, kiedy y chciałem bydźznanysod wfzyftkich, 
Y znałem fie do wiełu: teraz, gdy bogate 
Szaty, y ñan godniey(zy z affektu ku Krolom,. p 
Dla utaienja Syna'ich, odmieniłem z proftym 
Pafluchow fłatem; więćey zyfkam, gdy-mniey- wfzyftkim 
Znaiomy będę: wzgarda Z tey okoliczności `: 
Podięta, z4.naywiękfzy ftanie honor. = + lednak * 
` Ubefpieczać fig bardzo nie trzeba. -Oftrożność._. -.; 
W naywiękfżym befpieczeńliwie nie zdradziła nigdy; 
Ciężey bolał, kto fobie zbyt dufat. » - A zatym 
` Belpieczniey wtym kąciku ukryty. odpocznę. ' 
Lećz - - kogoś tu fpiątego widzę. +- Zołuierz - - czyli 
Kto z dworfkich ? - - twarz zafłonił, fuknia właśnie nafzey 
Podobna. - - Ale - - ieźli fig nie mylę, kogoś 
Przychodzącego odgłos wydaie. - - Zaifte |, °-% 
- * ldących fłychać, fkryty befpiecznieyfzy będę. 
H SCENA 


2 m o M SCENA OSMA. 
“SC ENA SIODMA. ; 
1.0... Bairen, Peomer zdobytą frabla, fpiacy Reifit, — 
RA U Exdymios utateny. Mal ob Ba 
Emir; Zaczekay trochę Krolu. Upatruie Reifila, ufzedł, przecz 


| j X zboşcas 
O isk muie zdradził pięknie! -- gdzież go więcey| (zukaé 
ao Bale? $s- Zoalaztem przecię, item twardym zinorzony 
r „Leży, = = Przybyway Panie, iak waaylepfzą chrapi, 
-oe .Pofpiefzay, nic baw. . Peoni: Kedy, ślbo w ktorym mieyfcu2 
„Badr; (W tym oto kącie. < ~ Mogłaż befpiecznieyfzą. zemftęj 
ee Obmyślić ci fortuna? Pesm: Wnadgrodę boleści 
"mo mi oddałą Nieba. --- Swięta Ircfila umbro 
„.. Ten zboyca tsiech ci na ofiarę idzie. Zamierza ñe 
Giá przyzwoitą zboycom [6miercią. i) 
re SCENA OQSMA- | 
G3 fami; Endymion z utaienia, Reifil ze fuu porywa f, 
wm | Z biegnig fie Kadaryn y Radanes. ` 
Bie - < - © + - - Witezymay zamach 
| Krolu! Peom: Ktoż lekkomyślny zaerzytmuie reke? 
Reiffu. Ach Bogowie? ratuycie, powtore froty ię 
cieka.  Zamaiętość. End: Ach zatrzymay fig dziecie, ufpokoy J 
Krolu, fioycie, ra Rogi zaklinam. Pes: Uciekay 
Powtotnie uchodź zboycoy tkiedyżkolwiek nafzey 
Niewydzieiz acuity. Kad: Uizedi? o nicb4ezni ludzie? 
Pufzczonego pogaaię zwierza. Rod: Ey coczyniiz? 
-— Gardiem pogrozil Qciec. Kad: Ty pierwev przypłici(z 
Glows, ieżeli bronifz. Rod: Uchodź, uchodź,- - pierwizy 
Rabighe. Warzymam na fobie zamach. ; 
> JE eos D SCENA 


Róża 


ART CZWARTY 
SCENA DZIEWIĄTA. 
oy Endymion, Peoner, Emirem., © > 


End:do Em: > + = Mortan Cok to ich, infodzianie? 
Enar: Krolewicówie. fami, między. [oba woyne |, 


| Wiodg. End: Tak zdawnń, jczadka między bracią bywa 
' zgoda. Peom: Zbyt $mialy ftarcze, nieuważnym wrzalkiem 
wZśtrzymałeś wifzącą nad złoczyńco rękę, ` 


Nad fobą doznalz, End: Rab, fiecz, zabiiay, lecz Syna 
Nie trać. - Peom. Twoy to Syn dziki zboyca? Ociec, Syna 
Zaftąpifz śmiercią. End: Syna zśbiiafz włalńego . , 
Y Qycem chcefz bydź zwany? Peo: Nigdy zboyca Syhćm 
Nie był Krolewfkim. Ead: Ani,Ociec, (wego Syna 
Był:kiedy zboyco. Peom, Syna zśbicie ukarać 

W zboycy chciałem. End: Włafnego Syna, niewiem iakg 
Srogością, zabić chciałeś? 4ch Krolu.! Peom: Ofzuście, 


; Zrozumu. Krola-wywies¢ pragniefz, pierwfzy ciębie 


Wywiodę z życia. End: Także Endymion weźmie 
Smierć w nadgrodę zá wierne uflugi? Peom: Raz tego 


* » Amienia wzmianka, zemftę wftrzymała; drugi raz 


| Peom: 


* Gdybym był trochę czafu uchybil, z rąk twoich 
Ha 


Nie wftzyma ręki. Emir: Czekay Krolu; żwawość 
Slepa; ozefto tak mami oczy; še fiebie, y drugich `> 
Poznać nie mogą. Zośczne befpiecżeńltwo Marca ` 
Coś niepłonnego ztwierdza, Ænd:. O ślepa Żwawości 
Coż ty niedokazuiefz nad ludźmi! dawnego 

Sługę Endymiona rozeznać nie daiefz 

Gos potrofze uznaię fłarca. - = Coz powiadafz: 

Zyie Irefil? End: W oczach, y prawie go w ręku 
Miałeś, uważ: co byš był żwawością narobił; 


Tru- 


4 ry " = - 2 
f «a ay “ Ge 
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SCENA DZIEWIĄTA 
Trupem padiby Hrefil.  Peasm: Tenże tó Trefil? 
Mdleie. Ach mnie ! O Nieba! End: do Em: Prędzey pomoż wftrzymać 
€ ` "Ródość nagła zmiefzana z żałością za fetce 4 
Scifka. Wes kordyały, tak-rozrzeźwifz umyfł.-- 
Patrz, gdybym był nie nadfżedł wczefnie, do czegoby 
Przyfzło. Em: Ja am przyznami fig, od fadosci oraz 
Podziwienia, poiąć ,fię nie mogę. do Peom: Q Panie! 
*Trze. Przerwiy letargy ieżeli kiedy, to naybardziey 
żtwiąc.. Dzifiay na nowo ożyć winieneś, End: Ni oczy 
Spoyrżyi, iuż widzę wznośi powieki, potrochu ` 
| Wraca fig źywość, zdrowlzy puls odzywa. Peo: Przebog / 
Coż Se to zeminą dzieie/ fen, czyli obłuda 
Mnie ińka zwodzi? End: Ani fen, ni obłuda: 
« Zadna zwodzi. Przy nogach twoich oto wierny 
Twoy fluga Endymion, ktory cię o: życiu 
Syna upewnia wiernie.  Czerftwy, dzielny, mocny, 
Y owfzem w Oczach twoich prawie ieft. Pea, Rzetelnąfz 
. Prawdę głośifz, czy prożaą pociechę? End: Wierności 
Moiey, niefzczerość :w młodym niefżpeciła wieku, 
-Sędziwości zgrzybiałey tę czyniłbym fkizę? 
- Lepiy © wiernym trzymay fładzę. Peom: Tyżeś wcale 
Ow Endymion, ktorys Irefila -ftrożem, 
'Czyli mniemanym Oycem był dotąd. End: Poznaway 
Sam flagę fwego, prędzey włalnym oczom wiarę 
Pczyznafź. Peo: Prawda, poznaię (lecz za coż tik pozno) 
Miłego ftarca. Odpaść com zprędkości zgrzefzył. 
End: © Malo przez to zgrzefzyłbyś, żebyś ftarca trupem 
Położył; fama ftarość nas do grobu wpycha. 
Ale: ná Irefila, coż cię zaokrutnść > = 
f Wzburzy- 


ra 


Peom: 


 Prędki, ktory chciwości fluga..  Odziedziczyć 
Pewnie tak drogi pierścień pragnął, więc zdobyczy. 


Jak cudowne odmiany fprawuiecie z ludźmi” 


Chciałem wydrzeć $ynowi! kochanie dziś nafże, 
Podpora, zginęłaby! 4 co żałośnieyfża, 


, Zawize Q, iak Krolowie, tak ich godne dzieci. 


~ ART. -CZWARTY 
Wzburzyła? Peom: Miłości był (lubo y tey ślepey ) 
Ten we mnie ogień. Pierścien dia Syna moicgo 
Tobie oddany, wkotko niefzczęśliwe, płonaym 
Udaniem zimienif fig. Pofpolita bowiem . 
Wieść była: że wzdobyczy ztrupa, ten pozofłał 
Pierścieu. End: Nie lada wiegciom naucz fie dowierzać 
Odtąd. Prędko pobłądzi, Kto każdemu wierzy. . ; 
Alipater to ztwierdzał przyfięgą. End: Do przyfiąg ` 


Niegodziwey, rozrzucil- pozor. Peom: “O Bogowie! 


W iedaym dniu nie[zczešliwym,w tymże nayfzczęśliwfzym 
Mnie ze wizyftkich czynicie. Emir: Łzy zoczu wyciikalż 
Krolu, Peom: Ach dnia ieduego podwarazy, życie 


Oyczyzny radość, tropu nadzieią, fłarości 


, 


O1 fwegoż Oyca! . End: W wielkiey u Bogow obronie 


W tylu niebefpieczeźltwach Irefil, dowodaym , 

Przykładem prawdy. Peom: Gdzież ieft {refil? powiedzcie: 

„Ach kędy przymufzony ufzedł? = - Poydę temi 

Slady, znaydę uścifkam, kochanie. Oycowfkie. 

Wybácz, niepoydzielz Krolu. Peom: Profzę, nic tamuyże 

Zapędow. End: Zadną miarą dozwolié nie mogę. 

Nieutrzymafz affektu, iść ten, choć przez miecze 

Każe. End: Nieutrzymana zaowu cię zaślepia” 

Miłośc. Wiefzże z kiem Towarzyfzy(z w Państwie? 
H3 Przy- 


AKT" CZWARTY” 
Przyznay : Gdyby cię uyrzał Nikander, ná Syna 
Ziwielz nego fzyi, czyliżby wytrzymał, 
„ Zeby, obydwoch razem nie położył trupem? 
` Ach wfłrzymay porywcze zapędy, befpieczniy 
Będzie, gdy nieznaiomy fkrytega wynaydę; 
‘Yco fam od niego czis wyciąga, nauczę. 
Peom: Tyś jeden ieft, pociefzyć ktory, y gruntownie 
Welprzeé upadłych umiefz! Ale coż wnadgrodę 
Pracy twoiey odbierzefz, y tey ktorom tobie ` 
Zadal przykrości? End: Wierność przyczytana fludze 
ZA naywiękfzą mi ftanie nadgrodg. Peom: Przynaymniey 
Pod do moich pokoiow, cokolwiek ztrudzonym 
Spoczniefz nogom. End: Niebawiąc znaydzie pokoy ftary 
Gdy. śmierć blifka fłarości, poyść każe ná mary. 
' Teraz poki cokolwiek ognia w fercu tleie 
Zgalhąć nie dam Oyczyźnie, choć iuż. prawie mdleie. 
ITNTERMEDIUM 4. 
7, Yniofłości geniufz pyfzaą nadęty myślą, przy nogach {woich 
maige zniewoloną Fortunę, y okuty honor, przymufza ich 
'. żeby pyfzną glowę, złotą uwieńczyli koroną. Co gdy 
Poniewolnie cżynią, z krzefła wyniofłego w trumnę wpy- 
chaig, nieprzenikaiącego fwą zgubę wyniofłości geniufza. 
Wyraża Nikandra, przymułzaiącego Peomera, do przybra- 
nia fiebie 24 Towarzyfza ná Pań Rwo; co Peomer gdy po- 
_niewolnie zdaie fig czynić; w tym Nikandet iuż przy publi» 
* cznym akcie ogłofżenia fwoiego zá Krola, y przy po- 
_ przyfiężeniu naftępftwa ná tron iegoż Potowftwu, tru- 
pein pada, Gd Irefilś zabity. = > l © 


„AKT 


rfl. 


re 


End: 


. Miałem przywieść fłarufzka, pierwey w oczach twoich 
"Trupem poległbym, niźli ed Oyca odfłąpił. ` 


Do Qyczyzny wrocili zdrowo. End Ach mylifż fie... 


. Ty koniecznie tu, Synu. zofłaniefz, ieżeli 


Czuwa życie. End: O innych niewiem, lecz Peemer 


owe ORM 
AKT PIATY 
CENA PIERWSZA 
Endymion, Trefl tenże fam co Reiflem nazywał fie. 


Przefłań juž Oycze flowy karać Syna, winę 
Moig fim iawnie z żalem wyżnaię. O gdybym 
Choć przez fen był przewiedział, do iakich przykrości 


Wfzakże niebefpieczeńltwy tylu, iuż mnię dofyć 
Ukarali Bogowie. End: Pofpolicie karzą 

Tak niepoślufżnych Nieba. dref: Ach Oycze przeciwnym 
Mnie odtąd nieufłyfzyfz nidgy, y nsymnieyfzę 
Skinieńia pełnić będę zpolpiechem, byłeśmy 


Synu, ieźlić Qyczyzna miła, tu zofłaniefz. 
Jóżbym bez Oyca zofłał? End: Oyca byś odftąpił, 
Gdybyś ztąd wyfzedł. Inf: Więcże tu zofłanieiz Oyczep 


Mnie fluchaé zechcelz. ref: Słachać przyrzekiem; y choć. 
Nieprzyrzekł, to wrodzona wyciąga powinność. (bym 
Zá coż przecie tuk przykre rozkazy wydaiefz? 
Krojefiwo to grobem ich moiey śmierci chciwym: 

Tu Kadoryn, á bardziey Peomer, ná moie 


Picrfiami fwemi, gdyby tego trzeba, ciebie ` 
g Bro~ 


End: 


: Ani czas; ni' fprawa Oyczyzny dopufżcza `“ 


SCENA. PIERWSZA 

Bronilby. frefi Dziś po dwakroć Peomer, okrutoyną 

Zelazem wte zśmierżał pierśi. © End? Milość była, | 

Nie frogość żadna, ktora ociebie, broń wzniofła 

Ni ciebiefz. bef Okrutniey fey Had tę miłość, zadney | 

Nie znałem złości. Gdyby Nikander obrony i 
| 


* „ Nieprzylpiefzył, zginąłbym z rąk “jego. -Enik Nikander 


Y owfzem fwoią ciebie zabiia miłością. 
Ten ieden nAdewizyftkich naybardziey krwie twoieyć 
Pragnie; Iref: Ten gie od śmierci wyrwał: End: Okruciefń» 


ftwa 
Srogość, wtym miłofierdzin ukryt. “ref Prżebogi! jes 
Nie poymuig co wowifz: Eid: Bo y'ludzi pozndé 
Nie umiefz. Młode lat4 gruntowney mądrości, 
W rozeznaniu prawdziwie dla fiebie życzliwych 
Nabywaią ; nierychfo. Ach Synu! iuż więcey | 
Nie Synu! -'- dre Ach, coż to iel? Ociec wyrzeka fig 
Syna? End: Synem zwałeć fig do tych czas, nie będziefź 
Diutey. Czas fhm wyciąga, żebym wiçccey: ` ciebie 
W utaieniu nie trzymał. ref: «Qycze; zawiłością. 
Mowy, tak wfkroś przerażafz ferce, Żeiężcii , 
Prędzey nie ciefżyfz Syna, trupa w oczach uyrzyfz. 
Ach Synu! ślbo raczey nie Synu/ czyneś fie 
Bydź rozuiniśł do tych czas, tym nie feftes. Ani 
Ty moy Syn, śni ia twoy Ociec. Tyś Krolewfki 
~ Syn, Meffenii dziedzic, Pan Kroleftwa. Pozwol, 
Zebym Krolewfką Pind mego rękę, pierwfży 
Ucałował. Irefi Gromiłeś.przedtym, fzydzilź teraz 


Tego, żebym” z ciebie, fżydził. ` Sluchay, te 


zOra 


AKT PIĄTY | 
Oraz weś dobrze w cugle żwawość: Nie Reifil 
Ty nie, śle Irefil. Przemiana tych liter, 
Imie y ciebie fkryła. - - Wiefzże że Peomer 
W tym tu Krolefiwie rządził? Dref: Wiem. End, Ze trzech 
( miał Synow 
Wiefzże? href. Wiem; że polegli wfżyfty trupem. End: Nie 
: | ( wiefzł 
Bo żeś zrych ieden, niewiefz. Ivef: Płonną iśkoś wieścią 
Łudzifz fercę. End; Nie łudzę, tyś Syn Peoniera, ` 
Ciebie żeby przed złością Nikandra utaił 
Ociec, mnie w paftufzą barwę, ciebie wiioią —- 
Oddał opiekę. “Iref: Cały wpodziwieniu ftóię - 
Y wiarę iedna ftaros¢, y tęź finię trudni 
Ofobliwość. End. Uwierzyfz tatwó, tylko" (obie 


. Ná pierscien w{poniniy, wfzyftkich ter przygód przyczyną! ` 


Z Peomera ten fkarbu; za Qycowfki prezent 
Dla cicbie mnie był daniy, ale zafłyfżawizy 
Potym przez złe udanie, że wzdobyczy z trapój © > 4 
Tobie fię:dofłał, ciebie, zá ciebićż do zemity > ył 
Szukał. Tref: Teraz ziednałe$ nieplórinym pówłtściom 
Wiarę, O Nieba? w iednym punkcie iak mićnńicie 
Ludzi!" Jaz, dżifiay nić ia? fłatcze, iefżę pew, s 
Ze ia Synem Krolewfkim, Meffenii Panem, 4 
Dziedzicem tronu ieftem ? End: Tyś Krolem, przez Bogi 
Ze niezwodżę, przyfięgum.  Więć krew, w inoim ciele 
Od Ferkulefa wzięta płynie? O ftatulzku 

Gdybyś mnie w'utaieniu do tych czas nie trzymał, 
Jużby pewnie dziełami moiemi Świat cały 
Napelniony zofawal, czcila Meffenia, . 


I Y Ty: 


SCENA PIERWSZA. 
W Tyran, pod nogámi nafzemi, leżałby 
Trupem.  Poigé ślbowiem niz mogłem, zkąd Paritki 
We mnie wzbudzał fię umyfł; y'(ny nawet, zawlże 
Wfpaniałemi myślami nśbiiaty głowę. 
Taćjto fama krwi żwawość, przyczyną ieft, żeśmy 
Przed tobą famym, ciebie ukrywać mufieli. 
Tuż to Krolowa Matka, Bracia, tu kochani, 
Dziką Nikandra ręką polegli? y Tyran 
Bez zemfły , berlem władnie]? y nalzymże tronem 
Wynośi fig chelpliwie? Przyfiggam: moim 
Zelazew padnie trupem. - - Poydę, y z pomiędzy 
Nayzbroynieyfzych żołaierzow, wywrę ná okrutną 
Zemftę Tyrana. Poydę, w piekło wtrace zboycę. --- 
Sił y męftłwa-dodaycie Bogowie/ End: Zaczekay. 
Coż mię iefzcze zńbawiafz. End: Dokąd oślep leci(z? 
Na upatrzonego wfkok idę dzika. End; Na śmierć 
Niebaczny fpiefzyfz. Tref: Zemitę Tyranom przyfpiefzam 
Ach kochany moy Synu (tym bowiem imieniem 
Miłość prawdziwa mienić cię kaze ) ná fłarość, 
Rzuconą do nog twoich patczay, przez tę Śiwość, 
Przez rękę owę,| ktora dziecinne rządziła | 
Kroki, przez dawny śffekt, profzę, modlę, żebrzę: 
Albo ieżli tym fig nie wzrufzafż?  przynaymniey 
Łzy fpadaiące z oczu, niech cię miękczą” Oyea, 
Pariftwa, włalne nákoniec aiechay cię utrzyina . 
Niebefpieczeń two. Tref. Wdzięczny fłarcze, ktory zamiaft 
_ "Qyca byłeś mi dotąd, unišeniem tikim | 
-Krzywdę czynifz y latom fwoim, y wdzięczności 
Powiancy wyd zadźiel, Powitań,  naymniy ieźli 
. š Upro- 


4. 


AKT PIĄTY. I 
Uprośić mogę, powitań: z Synem choć mniemanym; 
- Lecz przez wzaiemność ferca wiecznym, nie czyn thkich 
‘Uktonow, pełnię rozkaz, fie przedłużay Proźby. 

End: Ach dzieci! nieumiecie iefzeze utrzymywać ` 
Zwawości  Pierwfzy ogień pofpolicie fobie 
Nie innym fzkodzi.  Krotkim czafem opoźniona 
Zemfła, ogniflíza bywa. ref Zamilczmy » © - pofadzki 
Echo, idących głośi. End: - Uchodź, ia uchodzę, 
Albo co prędfza, w kącie tym ukryci itańmy 

SCENA DRUGA. 
` Rodanes, Kadoryn, y ukryci Endymion z Treślem, 

Rod: < Ach niefzczęfny młodzianie! ná złegoś obrońce 
Trafil/ - - O.firaży moia, powierzoną fobie 
Utraciłaś owieczkę / Kad: Rodanefie, rychley 

Znaśmie- Na ratunek pofpiefzay. ` Ten, ktoregoś zśwfze 

wifkiem, Bronił, ginie. Rod: O litość! zabiwlzy podobno 

Í Niewinnego, ratować wzywa/ Kad: O łafkawośc! 
Ratuy. Wolaig; 4 on’ niewzrufzony foi. (owcy 

Rod: Gdzież ieft? nie zmyślay, powiedz. Kad: Stroż, o {woiey 
Nie wie. * Rod: Wiein, żeśty zguby niewinnego zrodłęm, 

Kad:- Wiem: że niepilnośc twoia, utraty przyczyną. 

Rod:  Zkrwawiłeś ferce, iefzcze flowy, do żywego 
Doymuielz, Kad: Utraciłeś przez niedozor, iefzcze 
 Zalzczycafz fig pilnością. Rod: Wfzak twoią wftrzymałem 
Ná fobie frogość: Kad: Wiżakżeś ty wofłśtnie kąty, 
Uchodź, uchodź wołaiąc, z4pedzit. Rod: Kto gonił 
Z mieczem, ten fzybkość nogom, ná ukrycie fwoie 
Dodał, Kad: Kto wrzafkiem pędził, ten ucieczki wing, 

Rod: Ey bracie nie zaigtrzay ferca. ` Kad: Ey pofaukay `. 

e24 Ją Zgue 


Nik: 


[ „Alipatet, Peomers Exaren, yuani; Exdimion zgiem 


SCENA TRZECIA 
Zgubionego Bracilzku, ieżeli od ,Qyca. 
Uyść kary żądalz. Rod: Poydę, łecz y ty dopomoz 
Szukać. — - Albo do fwoich raczey podź pokoiow; 
Zebwś fzukaiąc, aowey niewynalazi zemity. = =” 
pocą: Sam wycaydę, com fracił. -Kad: Dobrze ufzła (ztuyá 


Zañcalzylem w tym brata, o co fam u Qyca . 
Nieulzedłbym karania. - - - Ale Krol podobao 


„Nadchódzi, zaiyde z oczu. 


SCENA / TRZECIA. 
Odchodzi  Kadoryn, Nikander nadchodzi, z Alipatro, 
| Endymion z drefilem ukryci. 
Z, «im =. Żtwarzytwoicy czytana. 
Zes z pilnością odprawił pofelftwo.  Stórdnia - 
"Twoic, winng odbiorą nadgrodę. Alip: Już wfzelką 
Do umyśloney pompy, wświątyni gotowość | 


: Woly z wyzłoconemi rogami, topora 


Na ofiarę czękaią. Przepyfene bailamy, 
Y Sabeyfkie kadzidła, w Arabią prawie 
Zamieniły powietrze. Kapela odgłofem, 
Lud okrzykiem weldlym, twegó przyjścia wzywa. 
Ide, oczekiwaniu Kroleftwa, zadotyé 
Czynię, ty Peomera, če go czekam, obwieść. 
Wieakée iciliby wadaniu fwoim trwał uporny? 
Albo rozkazy nafze nieuważnie zwłoczyl?. 
Dobytym mieczem, ilbo przymuts, dibo trupem: 
Polos. Niezżchce wfpolnie Krolować niechayże 
Sam fłuży picktom. 
SCENA CZWARTA. 


Peom: 


Peouń 


Bs Offodzone, znoSniey{ze bywaią. Peom: Ach Syau, 


Tref: 


ARES PRADY 
- © - = ~ - Pokit okrutna ná feecą ' 
Zoftawać będziefz rano: Em: Weleliy, oPanie, < 
Czas nucić każe. Peom: Nigdy tak nieudzielaią : 
Nieba fłodyczy, żeby cokolwiek przymicfzaé 
Do nich nie mieli żołci. Em. Przecięż y piołuny 


Trefi' u m yy, iefzcze drzczyć nieprzefłaiefz 

Oyca! Alp: naboku: Dręczyć do śmierci będzie. wglos Peo- 
Jatu ná ciebie; w progach świątyni Krol czeka. (merze 
_ Idi, niebaw, utęfknienie twoie, prętfzyin Kpola © 

Swego widzeniem, ucięfz ` Alip: Ale ty żałobną 

Szatą, wefellze fobie za co kwałisz chwile? A 

Zal wewnętrzny powierzchna pofłać, ieźli arta» « 

Nie zmogą, glofić będzię.  Alip: "Tą pofłurą Krola 

Y wizyftkich pewnie zmienisz radości. Peom: 1déjKrola 
Opoźnionym powrotem nie, draźniy Ap; Przydłużlzey | 
Y ty oczekiwania łudu nie czyn: zwłoki, © - 

Inaczey krewby ludzka odprawić ofiśrę 

Mufiała Bogom. Peom. Poydę, idź, ale nad walze 
Moiemanie, niefłychang dotąd, Bogom oddam | 
Ofiarę. Ki 


© SCENA PIĄTA. 
Eudymiow y Ivefil z utaienin wychodzą. 
- - = Tenże miły ñaczec, moim Oycem? 
Nie iany. . Uważałżeś: wiakim)żału, w iakim 
Pomięfzania przechodził? Ledwiem fig mogł wftrzymać, 
Zebyin cię Qycu Syna, ná folgę nic oddat 
W żałach, gdyby przytomność Alipatra, 
"Tobie niebefpieczenitwem nie groźiła. - - Wfzakże | 
Sama ` 


| 


4181 


SCENA; -PIATA 
Sama. wewnętrzna terca vtuchą, . pomyślkiey 
Coś tobie tulzyć, z czaju przewłoki kazdła. 


a ef. Ach, ieźli to bydź może, pozwoł”*-przypatrzyć fie 


Krolewfkiey pompie, niechay mi fig godai. Ana: Zgoda. 
idź, przyzwoita dzieciom ciekawość. To iednak 
Na przefirogę przydaię, Żebyś poty.z (woim 
Ukrywał fię imieniem, poki pogodnieyfży 
Czas, odkryć fig nie każe. 
SCENA SZOSTA.. 
‘Sam Endymion: 
r ~ p - Widzę, nieprzyjazne 
G Pissis inio być mufiały owym, ktorych na świat 
Wchodził Peomer. O iak fe zwodzi! kto Pańfkie 
- Kolibki, fortunniey{zych zamyfłow rozumie 
Bydź miefzkaniem. w pielufzkąch dziecinnych Monarchow 
Zawieraig fig częfło naywiękfze niefzczęścia/ 
Przypatrzyłem fię z młodych lat: iak ciężey. takich 
O ziemię rzuca burzą; ktorych Pańl(kim tronem 
Wyujofła urodzenie wyżey. O fzazęśliwe 
Profte lepianki,. ktore tym dalize iefteście . 
Od załolnych obalin, im;od wyniofłości . 
Dalekie bardziey / 
SCENA .SIODMĄ 
Endymion, Amint, 


Amint, » = ` à Szczęściem -powtornym nátymže 


Mieyfcu, zaftaie fercem kochanego ftarca. 
Lecz ubolewam oraz nad tobą, że długo ..' 
Tam bawilz, gdzie wfżelkiego bezprawia ftolica. 


End: Swiat cały niecnot pełny. « Daremne łożyłby 


' Staranie, ktoby mieyfca fzukał befpiecznego > Gd 


| AKT PIĄTY 
Od zbrodni. * Dni y lata uchodzą, my zawfze 
Wygłądaiąc (pokoynych czafow, znayduiemy (nym 


Gorfże. Am: Czemuż, przychodniem będąc,niezwyczaya 
Bo Krolewikim ofiarom, przypatezyé fię' niechcesz? 
End; Z dziecinnym wiekiem moia mię uszła ciekawość, 
W ten czas pierwszy bywałem do rownych widokow, 
Pamigtam: kiedy rządy Kroleftwa odbierał ` 
Peomer, ná podobne tamtym, darmo czafy ` 
Teraźnieyfze filg fig. - = Lecz ty młodym będąc 
Czemu przecie ná widók nie pofpieszysz? Am: Ach fłarcze/ 
Zakonczenia: krwawego tych ofiar boię fię! 
End: + Bez krwi, ofiary Bogów obeyść fig nie mogą, ` 
Amint, Ale bez krwi Krolewfkicy obeyść fig powinay. 
End: Albo co? przebog! powiedz: Am: Ach nędzne Kroleftwo / 
Słuchay + isk prędko wpolrzed Kapłonow Nikander 
Stanie, wyrwawlzy” wielki nog,  fprawtiącemu 
Ofiary. Kapłanowi, Peomer, w (wych pierfiich 
Zanurzyć go zamyśla: żeby lud, przynaymniey 
Nielpodzianym wzrulzony przypadkiem, fkwapliwiey 
Tyranowi prżyspielzył zeuilte. End: Ach cóż ia to 
_ Style? cały bojaźnią: przeigty, drętwicie. 
Amint. Stuchay - = - już rozruch jakiś napelnia świątynią 
End: | Zaite « - niezwyczayny rozruch ‘cog (trafznezo 
Głośi. Am: Ach iuż pewnie trupem poległ Peomer! 
Poydę, obaczę z żalem. 
SCENA U OSMA. 
i Endymion, wkrotce Emiren. 
Eud: - à - - - O mnie zginionego 
Ná świecie! idk niefaczgthy koniec prace 
Moie 


SCENA - OSMA: | 
Moie odbieraig w nadgrodzie, na coż fig iuż przyda! 
Em: prze- Endymionie, Bogow powodem . tryumfy. 
cbodzt. Zaczynamy fzczęśliwie. End: Emirenie dokąd 
Spielzyf? zaczekay profzę. Em: Coż fig tu zabawiafz? 
Nięwidaną ofiarę widzieć niepofpiefzyfz? 
End: ` Q dni okrutne mego przyiścia. Em: Ty2 Nikandra 
'Smierć łzami bedziefz źlewał. End: Nikandra? Em: Ten w 
Krwi zśtopiony leży. End: Czyiąż ręką poległ? ` ( włalney 
Emir; Twego niedawno Syna, odwagą. Fad: Gdzież, w Bogow 
Przybytku? Em: Przy ołtarzu. End, O zuchwałość! Em: Owlzem 
To uczynił, co wiectney meftwo iego poda 
Pamięci. End: Przecież lubo długo: wytrzymuią; 
Bogowie zemfłę, ftrafznie okrucieńftwo karząh 
Niefprawiedliwi fortun wydzierącze, flufznie 
Swym źyciem przyplacaig chciwość. Lees rzecz całą 
Opitz. Em: już fig obrządek ofiar świętnie zaczął, , 
Już Arcykapłan, z. wołu uftrzyżone wlofy, i 
Nad świętym ogniem palił, W tym prawą.Nikander, 
Pychg dumny zśfiada fłronę; przy ołtarza 
Lewey ftówą Peomer,. wybladłością: twarzy 
Do trupa bardziey., niźli żywego podobny, ` 
Przy nich Kapłóni, Mędrcy, Panowie; Xiążęta; 
*Y wielki gmin pofpolftwa, dość obfżeną cieśnił `: 
Swiątynio. Mnie ná gankach doftalo fig mieylce 
Z kąd gdy patrzę, 'twoicgo'Reifila, teraz 
Zá Irefila iawnie uznanego, widzę- 
Twarz u niego płomieniem zdawała fig goreć, 
Z oczu wypadać ifkry, czoło geflym marem ~ 
Zebrane, gromy rzucać. W tym gdy zain 
= noi 
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nni fwe palo oczy; on fpotobne mieye, |. 
Z kruczgankow przy ołtarzu zaslaźlzy, dobywą 
Łuk z firzałómi, cięciwe ściąga, y W piers 
Wymierzywizy Tyrana;: fzczęśliwie Zdwodzi 
Srzałę, . Tak uciefzony .Pomyślnym trefunkiem, 
{Gdy wfayfëy: żatopieni W.POLOPIE, co fie dziecie i 
Nie widzą ) nśdrobiwlzy fzybkością, powtornym , 
Grotem, mieyfcem blifkiego Alipatrą trupem . 
Sciele: y wtymże puakcie thocyzwfzy z kruczgapku, 
Pod Peomera nogi rzuca fie, Poftrzegli ” © 
W ten czas Kapłani, z boku Tyrana plufzczącą 
Krew okrutną; fkoczyli trzeźwić iedni, drudzy . .. 
Plakac, cielzyć fig inni;'Peomer ukrywizy © 
Pod żałobna. twą fzat¢e zwyciężcę ( gd 
| ledni drogich z świątyni wypychali ) głofem 
| *Wielkim wefoło mówić #aczol: Stoycie, ftoycie ` 
Ludzie, zatrzvmaycie fie Panowie, Xiążęta, 
- Patrzcie, uznaycie dziwną z nái nafżych” Bogow . 
Sprawę: Oto, ktoregom opłakał, iak z Nieba 
Właśnie, ná ukaranie Twana, fpufzczony š 
Przybył. Ten dziedzic | tronu, Oyczyzny. podpora, 
Ten doma ‘nego zalzczye, - zgoła, ten Ircfil, 
Ten Syn kachanys Co ię daley ftało, gminem 
Cilnącego fię Judu, zKościoła wypchnięty 
Qpowiedzieé nieumiem. « . Lecz gdy fię rozmową 
Bawię, boię fię: żeby. palpolftwo, nie dobrze 
Zrozumiawizy wizyfłkiego, zbuntowane w pałac 
Nie wpadły, P oydę, wartą opatrzyć rozkaże | 
Bramy. 0. "WG : ° 


| 


y hurmem  * 


K SCENA 


SCENA. "DZIEWIĄTA 
„SCENA DZIEWIĄTA. 1: 
Endymion, wkrotce, Kadoryn y Rodanes. 
End: = - Dzięki niech będą lafkawym nad ludźmi 
Bogom! fkalifiym bydźby. mufiał, ktoby wielką 
Nad nami Bogow, dobroć nicuznal. = = O gdyby 
Mtłodfze teraz. ftaremu wrocily fię lata!’ ` 
Cożbyś tež dla obrony Oyczyzny, zgrzybiały 
.  . Endymionie czynił? Lecz wtey fłarości. = - < 
kąd:u. Ach gdzież ię udam! dokąd oślep lecę! kędy 
cieka. Obrony fzukać myślę? żołnierze, dworzanie, 
Przyiaciele, = - Ale gdzież przyiaciela w fzczęściu 
Przeciwnym fzukać? Rod: Bracie zafiępiy mtodfego, 
Ratuy, giniemy! Kad; Ach ty owfzem, przebog, ratuy 
Starfzegot twoiey pewnie obronie wdzięcznością 
Zapłaci, zachowany. Ivefil; ale ia, 
' Ktorym na Życie iego nóftawał,' coż fobie 
Jeżli nie śmierć okrutną |ebiecywać mufzę? ' 
Ach, Bracie! daruy winę, ná ktorgm zarobił, 
` Zprzeciwiaiąc fig tobie. Gingcego: ratuy! 
Rod: Prożną ciefzyfź nadziei; wfzakże y. Nikander, 
Od Peomerá bronił ręki Irefila, 
lednńk więśz, iśką: znałazł nadgrodę,. Takowey- 
Y mnie wyglądać trzeba, Ach zginiemy rownie? 
Kad: O Irefilu! czemuż z Oyqęm oraz Synow, ` 
Na jeden cel {wey .2emñly nie wziole$? tafkawfia. 
Byłaby, gdyby predíza kara Teraz pęta, 
Kaydany, miecze, fłofy, y tyfigezne pewnie: 
Gotuiefz męki? Ach mnie? zginiemy okrutnie: - - - 
Lecz mámy giagć cudzą okrutnie, łafkawiey:, 


. 


Swo- 


3 "ars WARTA PIĄTY © 
Swoją wprzod gińmy ręką. Rod: Gińmy zgoda! Ale 
Pierwfzy ty w moie nderż pierfi.  Kad: Pierwfży życiem 
Zaczął, niech y śmietć: pietwfzy zaczynam). Rozparay q 
Serce, czekam. Rod: Ach ferce! kata dziś mieć będziefź 
| Z Brata! -- Niech vcałuię pierwey, ktore niechcgc 
| Plataé mufżę. - - Umieray, poipiefzę zá tobą 
| Whrotce, « +- Ale coz czynię? kto pozolłałegó 
1 |. ZaBratem pohle? -s Ach mnię! zwiedziony isk ciężko 
Zolłalbym/ Albo pierwey zabiy, śłbo wfpolnyń ` 
| Padaymy cięciem. End: Stoycie; przebog; co czynicie © 
| Krolewicowie? Kad: Ach nas? oto iuż wokrutne 
Wpadamy ręce! End: {Slepy zamach żebyna whtrzymaf, 
| Pofpiefzam. Złożcie boiaźń, uyścia Śmierci podam 
| Spolob. Rod: O Nieba! zkądże obrońce takiegó ` ` 
Sprowadzilyscie dla nas. Kad: Ach fłarufźku, -Oycem 
Nim będziefź, ieźli (kryielż przed zemftą. Rod: Odmiang 
| Uczyn’ na fuiknie znami, tak nas befpieczneini. -` 
| Uczynifż. W-tey obronę wynalazł Irefil, 
f Ta y nam będzie tarczą. End, Nié trzeba. - Sędziwość 
| Moia, ktorą poważać zawíze zwykł Peomer, ° ` 
| l Y Irefil powinien, ta zapuklerz fłabić. 
Kad: Zycie, ktore zachowalz, w dozgonnych ufługach ` 
Wdzieczne odbierzefz. End: Chcecie żyć? takte ik Oycu 
Przyznaycie fig faczerze: Co w tobie tę zaiadłośf? pss. 
| Co tę łafkawość w tobie ku Irefilowi 
f Sprawiło? Kad: Mnię kochanie, okrutnym; Reg: Niewinność 
Uznana mnie łafkawym czyniła. End: Kochani¢ 
Bydźże może okrutne? Kad: Peomera miłość 
| Nie bylaź taka? End, Syna ten, wfwoimże Synu 
ë Ka 


Mścił 


` ENA DZIEWIĄTA 
Ml Gy zdboyftwa. Kad: Tegoż miłość, przeciw iemuż 
> We wie zaila ogied. Ze iedne pielulzki 
Na dzieci trypowiły kiedyś ( to powiadał 
Ociec) prececo tzkiobie moie wigi derce | 
Aroste że Glyfzawizy ozabiciudeżog ~~ 
Bex zea fly tuniemancze thaycę; lubo bronit 
Gairo, paścić niechciałem. Tak miłość okrutnym 
i Ore ene niclzczęśliwym zrobila,  Hmd. Narzekad 
Preehat, (zozgśliwymi ftaniesz wkrotoe.Rod: A mrtiesz acta 
Wie dvtami ldlkowośćć End: Rownat Nikandrowey 
Była? Tey fig wytuskam przed Niebem. ` Nie tboycę 
SW rela, lecz fame Srovilem miewirność: - 
Jednęź przyfłagę z rożnych świadczyliśmy przyczy, 
Ent R Rowią zatym niž Ociec weźmiecie nadgrodę. 
* Miehwycie fig, ná uricoie was biorę porghe: 
Tylko co wam rdfkazę tetat, zadhowaycie 
Pilpis, <«Sbfzycie ~ "iat fie podobno zbliżałą 
"Na pdłaczKad:Ach toż czynić ksżefe? Rell: :Przebag riiebów, 
Giciemy! Led. ZebyScie w śmierć Arefila 
Profit, życzy: Ka. Zycia żebrać; nic karania 
Chcemy. Bad. ycie wam diig, gdy o-iiiekltpralczę 
„. Ren, ` Piachaycie Hepicy Życzącego, niźli 
` Pee antone Rall Pelni iak=Qycarofkaty 
Bybeein-Schowsszitabegubisw przynayminiepenót nafzych 
Swisdtienrbedsictz- Kad Nadch odzgyvatey! Kd: Wtym 
AA ` WOkaricie, na anak dary, donog Peeñla ` t Się kącie 
` 4, Paduiccie. Rad: wa deg valji Kad. Uuiiefam zboiaźni. 


-SCENA 


x Š AKT PIĄTY 
wk a SCENA DZIESIĄTA. © 
Endymion, Peomer, Trefl, Asmint, z wielu Meffetifeiemi 
š Pinawi, Kadoryn.. y Rodanes ukryci. — 
| Prom. ùy- Ni Bogi popezyfiggam, ten Irefil, ten dziedzic 1: 
|| chodząć. Troma, ten Syn kochany; tego przed Nikańdra < AR 
h! " Złością uwodząc, w taką iak widzicie fuknią ` | 
Przybrać, y wLakonyi pod Endymiona 
Dozorem przechowywać mufialern. - - - Wątpicie 
Jelcze? uwaźcie: |ieźśli twarzą Matkę. - Sercem 
Y| mową mie wyrńża Oyca? + - Macie fłarca z 
Dziś za zrządzeniem Bogow potrzebnie zawitał 
"Ten Arefila Ociec amiemany, katmicieł : 
Stroż y opickan wierny. End. %% of lat) dziecinnych 
Pochowaslerm wam|Krola. Peom, Ale -macoż wiele | 
Dowódow, fame męftwa, ktorym Azifiay wpofizod 
Wrzyftkiego Iudu trupem pci Tyrana, 
Kzyliż nie Alcidefa w nim wydsie rodzay? 
| Amia © Krolary Panie nasz, podźiwienie, innych - 
" Gdy ściśley wiąże sta, tnie za wizyfiyich 
Mowić kate: Tyle pukierzow ma obronę walżą 
* Macie, ile widzicie mężow: każdy wena = 
Pierfiami was zafawiać gotow. ref,  GoSwizdczenia 
| Przyśoniię wdzięcźnie, iednafe obawiać fig kogo. 
I Am ia, śmi wy dziśniiemamy, Na pisrwfży . 
| ; eich. iefliby tr2eba, poledthym Maypierykzy, = = 
Ale- dle - Nikendra Synowie, z. 5,0 
5 CIE N p EDYNASTA 
Cid ujryfcy y Emmet ` oa 
u. w "dóbtojm oe 1 
K H i 
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| Belpieczniey fpocznie, kiedy ná mocnego tronu 
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SCENA JSEDYNAYTA i 
Keolu, nó.prożgych mowach caas przepędzaf? Peo. Albo | 
Co nowego dźicie fig? Bn. Wrota: do Palacin 
Naywiękfże, - + - ñuchay Wrzawy - » biegay, {yn niech fi piefzy 
Wychodicie, śch na Bogi! ref: Zatezymay fie Krolu, 
Sam biegę, ufpokoię. By: Poczekay, opewiem: 
Dziedziniec przed pałacem obfzerny, gmin wielki 
Wfayftkiego fłanu ludzi, płci, y kondycyi, - 

Nśpełnia; fłarzy, młodzi, bogaci, ubodzy, 

Niewiafty y mężowie, poddani y wolni, 

Pofronni y domowi, wfzy(cy widźieć tego, 

Ktorego ręką poległ okrutnik; żądaią, 

W rzawa wielka, okrzyki w(paniśle pociechy 

W utęfknienia, oraz w oglądaniu Pind, - | | 
Wydaią... Peom: Przeraźliwłżey z przeftrafzoney mowy 
Oczckiwałem wieści. Am: Ze Krolewicowie 

Zá Qyca broń padnieśli, rozumiałem wcale. 

Czas ukarania y tych Wie ufzedt. Do Bogow ` 

Teraz, na dźięk oddśnie, odmieniwizy (żaty, / - 
Wrocić potrzeba.. Rozruch albowiem zaczętey 
Dokończyć pie. pozwolił ofiary. = - Idż, wizyftkich 
Upomniy, że w Kościele, ná źwycięftwa mieyícu, 
Nowego Ksola -uyrzą, Szarlaty, koronę, 
Berło, co prędzey daycie: Ja welelfże fzaty: ` 
Frzybieram, » - O dniy w życiu moim naywefelfzy 

Ze wfzy(lkich! -- Uwolaiony od wipolaych z Tytanem 
Rządow, ochotnie berło. w Syna y zwycietley 
Składam ręce. Wyguaniem utrudzona ftarość, 

Do znofzenia korony ciężarow nie zdolna, 


Obros- 


ut 


AKT. PIĄTY 

Obrońce, ciążar złoży zkoroną. ref:  Przytmttię. 
Ciężar, byleś przy fobie Krolewfki zatrzymał 
Tytul. Peom: Darmo rozdźiełafż. Nierodżielny nigdy 
Z koroną ciężar. Iedno ieźli z Synowfkiego 
_ Affektu’ czynisz drugie w riadgrodę zwycięftwa 
Przyiąć mufifz. Am: Szcżęśliwaś Meffenio, ktorey 
Berło dziedziczy cnota, przymulzona Oyca. 
Rofkazem, nie zazdrofna chciwość drze fig gwalteat 


Do tronu. 
| =- SCENA DWUNASTA. 
Wyheyfey cit fami, procz Emirena, Kadoryn y Rodanes ukryci, 
Eud: «= = = Wielki Bote‘Jowilzu, po trudach 
Dłagich pocielzonego fłarulzka, iuż uwolń 
— ciała. Dość fig nażyłem. Peom: Sukni nieodmieniafz, 
OY zciałd wyrywasz fig w ten czas gdy wefelfże 
Zaczynamy momemta. ` Fd, Smierci żądza, radość 
Serca oświadcza; fuknia, w dochowaniu twego 
Syna, wierhośći będzie świadkiem. ` Zdobią rány 
Twarz mefka, y mnie barwa ta, zilecać wizyftkim 
- W całym będzie Ktoleftwie. - dref: Qycze, oraz Krolu 
Pozwoł: żebym tego ftarca, iak drugiego- ` 
Szariowal Oycá, rownym yz tobą ¿ffcktem 
Kochat'obydwoch. Peo: Wdzięczność co kaze, to ztwier- 
Chętnie. Patifka cnota ief; nadgridzaé żafłogi ` «(dzam 
Umieć. End: Zá Oyca ieźli przyimielz, nie wzgardzay 
Proźbą. Ir¿/: Za Oyca tem czcić obiecał, rotkazow 
Czekam. End: Zycić mi daruy. Irefi Włalie życie twoiey 
Winirncm Reidy. Esd. Dayże, o które upralzam. 
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f SCENA . TRZYNASTA 
w. Pewnie Nikaudra Sygom odpulzczenia żebrzefi? 
ZA Qycem poyść do piektow muzą. ref: Tak okmniność 
Oyca wyciąga wprawdzie, źle Endymion ' 
` Progi, odmowié mogęż. End. /Terąz' czas wychodźcie. 
* -SCENA TRZYNAJSTA. 
; : G fami, lecz ukryci: z] utaienia wychodzą. 
Kad: Nie przyimuy Panie, farca proźby. Rod: Jakiey godni, 
Pr Taka Beck odbieramy wadgrode. Em: Precz od nog 
= Pań (kich, częfto zdradliwe takie uniżenie 
| Bywa. Kad: Szible pod nogi rzucamy, oglądąy, 
Zadaey więcey nie mamy broni End: Przy maie Rańcie. 
Chwalebną że przychylność {ku Pama oświadcza, 
Wy w (woich nieuftawaycie płaczach. Aednyz 
Wagi zdala, co zbliża proźby bywaig. Kad: Ná życie 
Naftawałem, toż flracié winienem. Rod: Bronileaa 
Jak y Nikander bronif, niechże y podobnie 
Ging. Am: Wilcza pokora. Kid: Sprawiedłiwość fama, 
_ Niepokora zmyślona. Sami nas ladziemy, , 
Ze ginąć; pawianiśmy. Rod: Ach Krolu przydaiefz 
Męki, gdy zemfłę zwłaczńlz: tam wfłyd 24 okrutaość 
Natzg, tea nam Tyranem faje fig; bez kary © 
Gdy przed twoim dlugo nás uftrzymuie okiem. 
ref:  Podziwienie ztak wielkiey do kary ochcty, 
Rozum prawie przewyżlza, y predka w4karaniu 
Tyrana, na dSynśni iegoż zitrzymuie 
Reke. Peom: Złoż pod#iwienie na bok, zemfte pokaż. 
Albo ieżeli w młodym oftygł, co wnas może i 
Ozien'; pokażę. End; Dolyé widziałem, co żwawość 
Gorąca może. z Syda, trupa mogła zrobić, ”* “` 
z Gdyby 


Peom: 
End: 

feom: 
Kad: . 


z 


ZZe gdy potym ufłytzał o zablciu iego, 
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` Gayby nie ia; możefz y teraz poddziących 


Głowy rąbać, lecz czyli z twey ftarości chwałą? 
Sprawiedliwa furowość naganna nie bywa. 
Skwapliwa zemita, zawize wiefprawiedliwa ieft. 
Irefila zabiiał, y zemfła nieflulzna? 

Nie Irefila, iednak przyznaie, pragnąłem 


. Zśbić, rab, lulanje zginę. End. Karz, ale naypierwęy 


Siebie, bo y życie wydrzeć dwakroć chciałeś, 
Aco więkfza Synowi Ociec. Peom: ‘To błąd ślepy 
Byt miłości. End: Affektu, więrz mi, y wtym wina 
Młodzianie. Wfzak pamigta, żę iedna kolebka | 
Dzieci te ulypials? Peo: Pamietam, coż daley? End, Uważze 
Jak z małey ilkry, mocny mogł zdjąć fig ogień 

O tym ten nauczony od Nikandra, w taki | 
Z latami podrófł affekt ku twemu Synowi; 


Ani rofkazem Qyca, śni karą, śni 
Grożbą pod głowy fratą utrzymać fię nie mogł, 
Zeby rozumianego Irefila zboycy, or 
W nimże famym nie mścił fig, refi. do Kod: Potwierdzafzie 
Starca. Kad: Kłamać nie mogę, miłość opifana _ (mowę: 
Srożyta rękę, śle iednak ślepa, karę 
V ta mieć winna fwoią. Iref: O złości ( daruiefz 
Oycze, co powiem ) twoiey rowna, ślbo więkfża 
Miłości, Peom: Kadorynie zwyciężalz, przyznaię 
Oycowfką we mnie miłość; żyć mufilz, inaczey 
¥ ja bydźbym karśny mufiał. Albo rowna 
Obydwoch zbrodnia, ślbo, żadna. Kad: Z Bratem um < t 
Pozwol Krolu. Red: Sám winny ieflem, fam Pa 
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RK SCENA  TRZYNASTA | 
AWintenenis. niezatrzymuy. (prawiedłiwą zemiłę, 
Ire  Powitóń, nà tea zaklinam śffekt, ktorym teraz 
- Zalecites Reg enotę: Kad: Ach moie! gwałt natura 
"Cierpi! miłość. podnośi, y miłość przy ziemi A —& 
*Terymal ieden obydwom, ślbo Życia ślbo 
"Smierci powtatzay Akta, Iref: Powtarzam Kaglewfki 
Rozkar: Powfan Kad: Ale brat.- - Rod: Leçz Krol rotkizuie 
Bracie fluchay. Kad: Q Panie. < - Peo: Potępiać edaielz lig 
Brata, gdy zanim, wnofifz proźbę. Sama cnota 
„Jeżeli w nimfię mieści, tak wolaym, iak ciebie. 
Stawi- += Powitań, katemy  Wfzyfcy. End: Niebaw, (uchay 
Co każą. Kad Wdzięcznie pełnię rozkazy, Auccz bracie 
Pokiż będziesz potępiać fam fiebi od: Dekrbtu 
Poki nie wezme-Sthierci. Kad: Za <o żeś zaflawigł: y. 
Swoiemi pierfiśmi, gdym ży cie wydieed pragnął 43 >< 
Ach fądźcież: ktoż wiqhiey[zy? Rod: W (bie okrucień two, 
A “Miles we mnie Łafkówość,łość Oyca gila a TĘ w 
“ed: - Zmyślasz, boyces bronił, ale-giewitinego “+, w 
O Heñla Rok Ebehwaly y Ociecjwiżek temuż wk, 
ae Pawel. Kad: Dawal. Foe: tego, kore yal sa A Ë 
ing 


1. Ze wypełaił zaboyftwo. Rod. Przetań brac | : 
sas „Wierzy R 0 AO pote AO: sou 2% f n 


Smiecć, oleciefzylać Cig? Rod: MeQwa twego kA + | 

+" Obrone „ Bef: Sain Treftla?"Rod: Nigdy. a 
| Sumaniginqość, padia zniewająła Serby 320 70% Í 
Przecież Nikandra p | 
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| Powflan, wolność odbieray, ktorąś udarował ; 
| Pierfzy. Rożna od Oyca |w obydwóch zefługa, 
j. f R ożna też bydź powinna” nadgroda. Rod: Ach Krolul 
| | Zycie daiąc, za fiebic chęć do śmierci daielz! 
Kad: Ach Bracie, (kala będziefz, icżeli nie ftaiefz 
‘Na Smierć śmiało 24 Krola. Paeme: O Bogi łafkawe, 
L Jakżeście w fwoich darach | rozrzutni! == Uwaźay 
| I |. Synu, tafkawość Nieba. Pref; Widzę y poiąć fig 
Nie megę*-* Naśladować ich dobroczynności ` 
pozwñl ze Oyczet| Peome: ‘Nic fłufnicyfzego, tako 
Zebyśmiy, też świadćzyli ludziom, które z Nicba 
Odbieranty lalki. Iref: więc wipol dziedzicami tronu 
Będz ccie prayiacicle. Kad: Ach Endymionicy ; 
Obroniłeś od śmierci, bron od tey zniewagi. | 
Rod: Uprofiłeś nam Życie, prog naponiśenie 
Więkfze,miech nes frcGl nie wynofi tronem. „CYC 
Fad:  Orzecz flnfzną prośiciesjy 14 z wani profzez 4%? 
Na tyor prźelłań, o Krolu, żę życiem daruielz, 
x Dali w takich pofłąpif? flawę tym zępluielz. 
Diłeśdowod. dobroci , day probe karności; 
Wyniofieś/Synowyw tychże ukarż Oyca złości. 
pf. “Tyran z fiebie karę odniefł, toć y cnota f 
f Za fiebie fama nicchay. ezmie place: End: Nie tak, ae | 
i! Oycowfka y na Now |c oć poczęści, Ipływáć ree 
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Powinna kara. Zemfla z trupem zyjnętaby 
i aie Prędko, pamiętnieyfza wayigeych będzie. dczyta, 
u > Coradzę: fam roarzadzay Paztltwem,gdy ciOciec 
a Chetaic, ufłąpii berta. Ná nich dolyé bedzie, 
| Ze przy Oyczyftcy żywi żofłano Fortunic! s 
Ira: pclaie powtorny cozkad, bom fluchi¢ obiecał, =`“ 
- Le Y 


Y isk drogiego. Oyca fzanowié. Pogodze 
Jedoak obydwoch zdaniś; zamiit tronu, ferca 

Wis czynie dziedzycźni. Jiberlem, mną rządzić 
Będziecie Smicle bowiem tám Rządca fpoczywa `; 
Gdzie żwawośćt z dobrocią do rady zazywa. 
End; Ośliczne y prawdziwie Krol godne; zdźnie, ` 
` To chowáigć, tzczęśliwym w káżdym bedzietz ftanie. 
Lecz czas: czekaią, idzmy. Peom: Idzmy kefe Spiefzmy. 
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TH Kończy fie Koronacyi Aktem w Kościele, ywfzyftkich fanow wefó- 
M łym y zgodnym akrvysiem. 
Publiczne zaś zakończenie Tragedyi Chor tryumfaliy zaflepuie zod = 
miang całey fali, prze: Trofea yHerby tkolligowanych Dos. di 
He mow AW. Jmci Pana Antoniego Debolago Deputata na Try- 
bunał terątniey[cy, Belfkiegoy Sędźrego Pee e, ç 
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